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Turcje

Wtorek Miko I

z koszykarzami

podczas Swiqt Wielkanocnych

Oto relacja z meczu kadry i skich piłkarzy, na ogół dobrze

mistrza Austrii 7:1 (3:0).

&

W Bułgarii prawie lato

Red. J. lachowski donosi:
PLOWDIW, 39.3 (tel. wi.). Te­

goroczny turniej FIFA junio­
rów odbywa się w doskonałych 
warunkach atmosferycznych. W 
Bułgarii panuje bowiem od kil­
ku dni niemal letnia, słoneczna, 
pogada. Wokół kwitną różnoko­
lorowe drzewa owocowe Szcze- 
g.-ln e okolice Starej Zagory. 
pj-ie w niedziele Polska zremi­
sowała z Czechosłowacją 1:1, 
•.wglądają jak jeden wielki wi­
śniowy sad.

ofl-lalne otwarcie turnieju na­
stąpiło w sobotę w Sofii. W nau- 
gurarylnym Spotkaniu Bułgaria po- 
Konata po rle najlepszej grze Ho­
landie 3:1.

w niedzielę. 29 marca, doskonale 
ov«tartował zespół węgierski, któ­
ry ro-cromll w Kazanlyku Luksem- 
burc 10 1. H szpania. nalgrofnte.lśzy 
r-wal Werrów w IV grupie. -wy­
grała pewnie r Austrią 3:0.

w grupie III NRF pokonała Ju­
gosławie 1:0.

Połowicznym sukcesem cakońer.yl 
się pierwszy wystęn . naszej dru­
żyny. Polacy, osłabień! brakiem 
chorych Ga-za 1 Hassegn, iremlso- 
wall po słabiutkiej grze z.',zespo­
łem CSR. ogólnym faworytem rrn- 
py I. O duża niespodziankę (posta­
rali się piłkarze NRD. wygrywając 
w DymProwle z .Francją' 3*1. ..

We wtorek 31 bm. Polacy graó 
b"d, w Plowdlw z Francją, a CSR 
i NRD w Czlrpanle. ' :

Najbllżrzym awansu. do półfinału 
Jest zespól Włoch z plęclodrufyno- 
wej grupy II. W trzech rozegranych 
dotychczas spotkan'ach Azrurl nie 
stracili żadneso punktu, ani Jednej 
bramki (Anglia 3:0. Turcja 4:0. Gre- 
e<a 1:0). w tej samej grupie Ru-
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Warszawa druga w Antwerpii - „Orliki" trzecie w Cannes

Słodko-gorzki przekładaniec

pokonana Pumunle 1:0. a 
zremisowała z -Anglię 1:1.

A oto aktualno rytuęeja
pach:

w gru­

GRUPA

2. CSR
3. Polsko
4. Francjo 

GRUPA
1. Włochy
2. Rumunia

5. Turcja 
GRUPA

1, NRF
2. Bul-arla
3. Holandie
4. Jugosławia

GRUPA
1. Hiszpania
2. Węgry — -
3. Luksemburg
4. Austria

Ryszard Parulski zajął w Pary­
żu czwarte miejsce wśród naj­
lepszych młodzieżowych floreci­

stów na świecie, 
rot. „PS” E. Wsrmlńłki

W Paryżu rozwiał się sen
o potędze naszych młodych szpadzistów

Ml TE dość, że ubogie w Imprezy,to jeszcze 1 niezbyt przyjemne 
były tegoroczne święta Wielkanocne. W kraju było na ogól 

pusto l głucho. Jedynie w Poznaniu kiblee podziwiali w po­
niedziałek skuteczną grę węgierskiego I-llgowca Csepel, w 
Krakowie natomiast piłka była... do śmiechu kiedy Cracovia 
męczyła się pierwszego dnia ze słabiutkim zespołem Stadlau 
z Wiednia (rozgromionym następnie przez tarnowską Unię 6:1) 
lub z akademikami z Cambridge.

Nasza kadra nie popisała się w drugim meczu w Antwerpii. 
Po zwycięstwie nad Kalserslautem, przegrała z reprezentacją 
gospodarzy 1:3 (1:2).

Pochwalić warto za świąteczne występy tylko oba zespoły 
juniorów. Pierwszy zremisował na turnieju FIFA z CSR 1:1, 
drugi żaiął trzecie miejsce na silnie obsadzonym turnieju 
w Cannes.

narodowej (pozostaie sprawo­
zdania na str. 3 i 4).

BRUKSELA, 30. 3. (tel. wt). 
Kadra narodowa piłkarzy, wy­
stępująca pod firmą Warszawy, 
nie spełniła nadziel ponad 20- 
tysięcznej widowni belgijskiej, 
zgromadzonej w poniedziałek 
na. stadionie w Antwerpii, Przed

grających w pierwszym dniu 
świątecznego turnieju, święcie 
wierzyli w ich zwycięstwo w 
meczu o pierwszą lokatę wśród 
spółki konkurentów: Sportklub 
Wiedeń, 1 FC Kalserslautern, 
Warszawa 1 reprezentacja Ant­
werpii.

Spotkał Ich jednak zawód.
7 _ ---------- 1" ’ Drużyna polska przegrała -meczmeczem, liczni sympatycy Pol' nnałowy 1:3 (1:2) z jedenastką, 

gospodarzy, która w niedzielę 
T pokonała z trudem wiedeński 

Sportklub 3:2 (2:0). W spotka-

GUmmaŁ '; nlu 0 3—* miejsce w turnie- 
A gannilT ? ju l FC Kalserslautem pokonał 

* mistrza Austrii 7:1 (3:0).

przyjeżdża
do Polski

o 
*

ratuje Ryszard Parulski
Red. Ł. Cergowuki donosi:
PARYŻ, 30.3 (tel. wł.), 3 dni 

młodzieżowych mistrzostw świa­
ta w szermierce, '3 dni zńojnego 
trudu, bezustannego szczęku 
kling i okrzyków' radości' lub 
rozpaczy — mamy , za sobą. W 
wielką sobotę triumf w posta­
ci ponownego zdobycia tytułu 
mistrza świata- we florecie 
przez Jeana Linka święcili

Potęgi 
szablowe 

na turnieju 
warszawskim

PARYŻ, 30.3 (teł. wU Przy 
okazji spotkania z działaczami 
szermierczymi wielu krajów, 
kierownictwo polskiej drużyny 
załatwiło pozytywnie dwie 
ważne sprawy. -

W porozumieniu z zaf.nterśśo- 
wanymi federacjami, postano­
wiono przesunąć' termin trady­
cyjnego' 6-meczu • szablowego.: 
Odbędzie się on w Warszawie 
29—31 maja, a nie jak poprze­
dnio planowano 15—17 maja. 
Dzięki przesunięciu terminu, 
wezmą w . nim udział reprezen­
tacje ZSRR,' Węgier, i Włoch, 
Francji, ;NRF 1 Polski. Uprze-, 
dnlo Włosi zawiadomili PZSz, 
że w połowę" mają'obchodzą ju­
bileusz 50-Jecia swego związku 
I nie będą.mogli przyjechać..

50-lecie' '-istnienia’ Włoskiej 
Federacji Szermierczej będzie 
uczczone wielkim' międzynaro­
dowym turniejem w Rzymie,; 
na który gospodarce ^zapraszają, 
na własny ' koszt czterech .za-; 
Wodników polskich. Prawdopo-' 
dobnie pojadą dwaj szpadslśel 
i dwaj floreciści.

Luksemburczycy, Niemiec Tim- 
gerresheim był drugi. Repre­
zentant Polski Ryszard PA­
RULSKI odniósł duży sukces 
kwalifikując się do finałowego 
grona 6 najlepszych 1 zajął tam 
4 miejsce.

Niedziela wielkanocna upły­
nęła na' zmaganiach florecistek. 
Zwyciężyła reprezentantka 
Związku Radzieckiego, ale nie 
Tatiana Pietrenko, czego ogólnie 
się spodziewano lecz studentka z 
Saratowa Walentina Prousdko- 
wa, /wyprzedzając Rumunkę 
Olgę Orban. Polek w finale nie 
było ~ najlepsza z naszych za­
wodniczek Lidia Pawłowska do­
szła do półfinału. Tego dnia 
byliśmy raczej zadowoleni., Do-, 
bre miejsce Parulskiej i. pófinał 
Pawłowskiej zaspokajały nasze 
ambicje.. ........... . ,

W poniedziałek, prysnął jed­
nak złoty sen o potędze pol­
skiej młodzieżowej szpady. Mi­
strzem został Bruno Chabarow 
ze' Związku Radzieckiego przed 
Włochem Luigi Saccaro. Nie 
chodzi jednak o tytuł/ Przeży­
liśmy gorycz i sensancję już w 
półfinałach', gdzie odpadli obaj 
walczący tam Polacy, mistrz 
świata z Warszawy Jerzy Woj­
ciechowski i Andrzej Sanetra. 
Trzeci nasz reprezentant Adam 
Studziński odpadł w 1/4 finału.

Tak więc po raz pierwszy w 
historii startu Polaków w mi­
strzostwach nie było w finale 
ani jednego przedstawiciela na­
szej szpady, bo raz pierwszy 
przydarzyło się to także Woj­
ciechowskiemu, i po raz ostat­
ni, gdyż w tym roku przekra­
cza on granicę wieku juniorów. 
: Mistrzostwa odbywają się 
bardzo sprawnie lecz przy ma­
łym, zainteresowaniu publiczno­
ści, w zasłużonej dla szermier­
ki sali liceum Huyghens.
; We- wtorek ną. planszę wstą­
pią szabliści, którzy zakończą

tegoroczne zmagania najlep­
szych szermierzy świata do lat 
21.

Sprawozdanie z mistrzostw 
na stronie 2 i 3.

Kierownictwo poincie j *
ekipy piłkarskiej, korzy- & 

stając z pobytu w Paryżu, X 
przeprowadziło w francuskiej X 
federacji rozmowy w sprawie X 
zaangażowania tamtejszego a. 
trenera dla naszej kadry na- X 
rodowej. X

Jako jeden z kandydatów k 
na przyjazd do Polski przewl-X 
dziany jest b. reprezentant? 
Francji, p. M. PROUFF, obec-T 
nie trener 1 wykładowca w Y 
szkole trenerskiej. Jego ofer-Y 
ta zostanie rozpatrzona lącz-Y 
nie z innymi kandydaturami.^

Pewny jest natomiast przy-J* 
Jazd do Polski na dwutygod-T 
nlowy pobyt jednego z naj-Y 
wybitniejszych fachowców? 
piłkarskich, p. GABRIELA? 
HANOTA. Zjawi się on w? 
Warszawie w dniu 22 czerw-* 
ca br. i przeprowadzi kurs; 
dla <0—70 trenerów polskich.?

Oba mecze drużyny polskie) T 
w Antwerpii obserwował ka-2 
pitan związkowy hlizpań-jf 
skiej federacji. ?

Jedenastka polska nie była do 
tego turnieju należycie przygo­
towana. Cząść zawodników nie 

; złapała jeszcze swej normalnej 
■ formy, resztę zaś dopełniła gry­

pa i kontuzje.
W poniedziałek nie mogli 

grać: Pohl (kontuzja) i Majew- 
; ski (grypa). Brak tych 2 napast- 
' ników i' odpowiednich rezerw 

spowodował, iż do gry w ataku 
wystąpił ' tuż po zakończonej 
grypie, a więc słaby jeszcze, 
Kempny.

Nadomiar złego wyjątkowo 
slaby dzień miał w tym dniu 

. nasz niezawodny filar defensy­
wy — bramkarz. Szymkowiak. 
Ma on na sumienia 2 bramki, a 
1 trzecią przepuścił w styla, by­
najmniej nie pasającym do je­
go klasy. Słabo też zagrali obaj 
boczni obrońcy — Szczepański i 
Woźniak, nie najlepiej .czuł się 
również prawy pomocnik Ga­
wlik. W tym stanie rzeczy 
trudno się dziwić, że atak bel­
gijski miał swobodniejsze pole 
do działania, niż jesieńią ub. 
roku, .kiedy . Warszawa pokona­
ła gospodarzy 6:3.

W defensywie Polaków na 
normalnym poziomie zagrali 
tylko Korynt 1 Zientara.

A linia napadu? Ta nie po­
prawiła swej formy z niedzieli 
na poniedziałek, tym bardziej, 
że wystąpiła w zestawieniu 

! budzącym poważne zastrzeżenia 
I tak ze względów podanych na 
; początku (brak Pohla i Majew- 
i skiego), jak i dyspozycji pozo- 
j stałych graczy. Tym razem 
' najwięcej „rozrabiał” znów 
Bryehczy. ale jak zwykle mało 
produktywnie, szarpał się, po­
rywał za sobą kolegów, robił co 
mógł, Baszkiewicz. Kempny o- 
słabiony grypą był powolny i ' 
unikał walki.

Pojedynek napastników Legii Matyjka (w białym kostiumie) I Szmidta (zasłonięty) z obroń­
cami Polonii Liszką i Szczawińskimi

Fot. „PS” E. Warmiński
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pojedzie zwycięzca

Z Rembertowa

W NIEDZIELĘ, 29 marca w 
przerwie towarzyskiego 

spotkania piłkarskiego Legia — 
Polonia na Stadionie W. P. w 

Warszawie odbyło się losowanie 
nagród w konkursie Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego i 
„Przeglądu Sportowego” na od­
gadnięcie wyników hokejowych 
mistrzostw ' świata 1959 r.

Przed losowaniem komisja kon­
kursowa rozpatrzyła nadesłane w 
terminie reklamacje I -zakwalifiko­
wała -do udziału w losowaniu dal­
sze cztery kupony z dwoma błęda­
mi, nadesłane przez. Waleriana -Sty- 
pulkowskiego, wieś Nlewtarowo, 
woj. białostockie (nr kup. 24/8803011), 
Kazimierza Sobeckiego z Lublina 
(14800/17), Jana Karpusa ze Świera­
dowa (14067/19843) oraz Edmunda Ma­
tuszaka Z Sopotu (16351/21040).

Odbyły się .'dwie fazy losowania. 
W pierwszej między cztery bezbłęd­
ne kupony rozlosowano cztery 
pierwsze .nagrody; w drugiej fazie 
spośród 112 kuponów z dwoma błę­
dami wylosowano Jedenaście, przy­
znając Ich posiadaczom nagrody od 
piątej do piętnastej.

Rolę „sierotki”, ciągnącej losy, 
spełniał młody kibic piłkarski, 
12-letni Tadzik Grotowski.— Dziękuję bardzo.

Natalia Kotówna była najlepszą zawodniczką międzypań­
stwowego spotkania glmnastyczek- Polski i,Austrii, zakończo­
nego sukcesem drużyny polskiej ,187,8:183,0. rot. ca»

A oto zwycięzca naszego konkur­
su, płk JOZEF DAC. I nagroda — 
wyjazd na Olimpiadę — dostała się 
w godne ręce, gdyż pułkownik Jest 
zarazem rekordzista naszego kon­
kursu. Miał jedno bezbłędne rozwią­
zanie I cztery z dwoma błędami.

— Miał więc pan szanse wygrania 
aż pięciu wycieczek.

— Niby tak, ale cieszę się, że tyl­
ko jedną wygrałem. Przecież to by­
łoby niesprawiedliwie wobec in- 
_nych...

— Wyblerze tlę pan pułkownik do 
RzymU, czy też woli pan żywą go­
tówkę, czyli ok. 8 tysięcy złotych?

— Jasne, że pojadę do Rzymu. Je­
stem przecież kibicem sportowym.

— Gratulujemy więc serdecznie. 
„PS? zamawia się na rozmowę, gdy 
pan pułkownik powróci z wyclecz-

Pingpongiści bez sukcesów

DORTMUND. 304. (M. wł.). Na 
mistrzostwach świata pingpongistki 
polskie zakończyły rozgrywki dru­
żynowe porażką z Koreą Ptd. 0:3 
Mecz był bardzo zacięty. Lida u- 
legla Cho Kyung-cha 0:2 (19:21, 
13:21). Sżmldtówna przegrała z 
Chre Kyong-Ja 1:2 (15:21, 21:12. 
20:22). w grze podwójnej ohte 
Koreank! pokonały pars Kwiatkow­
ska — Sżmldtówna 2:0.

Do finału zakwalifikowały się 
zespoły: Chiny- po zwyclęatwls nad 
Anglią 3:9, Japonia po wyelimino­
waniu Węgier 3:2 oraz Korea wy­
grywając z Rumunią 34 0).

Wśród mężczyzn do finału za­
kwalifikowały się: Węgry po 
zwycięstwie 5:3 nad Rumunią, Chi­
ny po zdeklasowaniu 5:1 Szwecji, 
Japonia po zwycięstwie nad Jugo­
sławią -5:0 oraz Wietnam ■ po zwy­
cięstwie nad CSR.

We 'wtorkowych grach półfina­
łowych spotkają się: Węgry — 
Chiny I Wietnam — Japonia. Ma­
my więc największą niespodzian­
kę mistrzostw, zwycięstwo Wiet­
namu nad CSR. Gospodarze, po­
dając o ■ północy zestawienie par 
półfinałowych, zrobili to nieco na 
kredyt, gdyż wynik meczu Wlet- 
nant — CSR brzmlał dopiero 4:0.

Nasza drużyna męska rozegrała 
ostatni mecz z Brazylią. Był on 
bardzo dramatyczny.. Po pierw 
szych, trzech grach 1 zwycięstwach 
Galińskiego 1 Rusińskiego nad 
Kurdóbllanem 1 Severo, wynik 
brzmlał 2:1 dla Polski. Do stołu 
podszedł wtedy Caltńskl, który w 
pięknym • stylu pokonał 2:1 brazy­
lijskiego 14-letnlego fenomenu, po­
gromcę Japończyków da Costa. 
Niestety, na tym skończyły się na­
sze nadzieje. Wkrótce wynik 
brzmlał 3:3 r po bardzo drama­
tycznych walkach Polacy przegrali

A oto lista zwycięzców kon­
kursu PKO1 1 „PS”.
I nagroda — wycieczka na O* 

limpiadę do Rzymu w 1960 r.: 
JÓZEF DAC, Warszawa-Rem- 
bertów
nim nagroda — wycieczki 

do Lucerny na bokserskie mi­
strzostwa Europy w maju br.: 
DANUTA KUBIS, Warszawa, 
ul. Żwirki-i Wigury 246; m. 7, 
oraz ANTONI MOŁDAWA, 
Szczecin, ul. Robotnicza 18, -m. 
2;

IV I V nagroda — wycieczki 
do Hamburga na mecz piłkar­
ski NRF — Polska: JERZY 
KARWACKI, Józefów k/ War­
szawy, ul. Waryńskiego 7, m. 9 
oraz ANDRZEJ WÓJCIK, 
Gdańsk, ul. Grottgera 9, m. 2;

VI, VH I Vin nagroda — wy­
cieczki do Moskwy na mistrzo­
stwa świata koszykarek: BOLE­
SŁAW MALIK, Tarnów, ul. 
Nowy Świat 33, LECH DUNA­
JEWSKI, Olsztyn, Stare Miasto 
17/21, m. 5 oraz JERZY GRA- 
BOWIECKI, Wodzisław, p-ta Ję­
drzejów, Liceum Ogólnokształ­
cące;

IX, X I XI nagroda — wy­
cieczki do Budapesztu na szer­
miercze mistrzostwa świata: 
JAN SZOPA, Katowice, ul. 
Mielęckiego 8, m. 13a, ANTONI 
GŁOWACKI, Gdynia, ul. Dick- 
manna 15, m. 2 oraz WOJCIECH 
DŁUGOSZ, W-wa, ul. Osz- 
miańska 28, m. 19;

Xn 1 XIII nagroda — wy­
cieczki szlakiem czterech stolic: 
Budapesztu, Bukaresztu, Sofii i 
Belgradu: KAZIMIERZ PORA- 
DZINSKI, W-wa 46, Wolności 
40 oraz JERZY BADOWSKI, 
Łódź, ul. Srebrzyńska 91, m. 22;

XIV I XV nagroda — wczasy 
w Warnie nad Morzem Czar-

'i®

pod „RZYM”
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POLSKA KOSZYKÓWKA Młodzież szermiercza na paryskich planszach

na tle „średniej" Europy 
zdała w Krakowie

Sensacyjny 
przebieg 

floretu kobiet 
PAWŁOWSKA 

dobrnęła 
do półfinału

PARYŻ, 29.3 ■ławki

Ryszard Parulski
czwarty we florecie

Nasi siatkarze 
nie dali 

wiele szans 
reprezentacji 

Paryża

I przedolimpijski egzamin
1. Polska 2. Turcja 3. Finlandia

floreeistek na mistrzostwach iwla-
ta był. tak ailna, nazwdska tak

PARYt. 30.3 (tel. wł.). Polski Oo-

groźne, że nie mieliśmy żadnych 
złudzeń co do kariery Polek — nie

retówy plan 
strzostw świata

mlodzieżowych mi-
w szermierce to 

1’dało sie lego do-

lej broni. To, czego dokonały, od 
zwlerciedla Ich umiejętności nawet 
in plus.

Joanna Wojczuk odpadła pierw­
sza w eliminacjach, wygrywając 
jedną walkę z Frltz (Luksemburg). 
Nikt nie ma o to do niej pretensji.

konać wprawdzie po ciężkim iru- 
rizle I wielu dramatycznych mo­
mentach. ale towarzystwo było dn-

zentanta Polski Ryszarda Pa-ul-
skiego na listę najlepsze] szóstki 
świata. Jest dużym sukcesem. r~
finału nie przecisnął sie ani Jeden

klan. Schmidt. Byomarkay, Lynn) 
pierwsze miejsce bez porażki. Za­
czął się dramat Parulskiego.
grupa, choć walczyli w nlaj ka­
muti 1 Bnpchetto, nie była na.lmoc 
mejsza, ale .Partii" walczył nadal 
chaotycznie. Pchając wygrał
trzv walki I mocno Już zmęczony 
mnsiał stanąć do barażn o pólfi 

_ ----- -.------ Włochem Bosrhetlnitki i nał z groźnym Wiocho 
Dn | ! Francuzem Maenan.

Włoch (nawet do półfinału) i ani 
(eden przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiezo!

Z Włochem
przegrał 4:5 z Francuzem Identy- 
rznie wygrał. ' Zadecydowała walka

KRAKÓW. 29.3 (tcl.wł.). Mię­
dzynarodowy świąteczny turniej 
koszykówki z udziałem repre­
zentacji: Polski I. Polski Mło­
dzieżowej, Turcji j Finlandii, 
rozegrany w piątek, sobotę i 
niedzielę w krakowskiej hali 
Wisły, przyniósł pełny sukceś 
naszej drużynie narodowo-olim- 
pijsklej. Polska I wygrała bo­
wiem bez specjalnego trudu 
wszystkie trzy mecze — z Pol­
ską Młodzieżową 21 punktami 
różnicy, z Finlandią 50 punkta­
mi I Turcją 32 punktami różni­
cy, będąc zespołem wyraźnie 
lepszym, i to pod każdym 
względem, od swych przeciwni­
ków.

Spotkania turniejowe stały na nle- 
złvm poziomie, ich przebieg był In­
teresujący. a dzięki szczęśliwie uło­
żonej kolejności spotkań, napięrle 
emocjonalne wzrastało z meczu na' 
mecz, osiągając swój punkt kulmi­
nacyjny w ostatnim pojedynku Pol­
ska I — Turcja, którego wynik roz-

Wyniki ( spotkań krakow­
skiego turnieju w kolejności 
leh rozgrywania, po dwa dzien-
nie są następujące: 

— - polska Ml. 81:66Polska 
(40:31).

Turcja 
(41:31).

Turcja 
(34:38).

Polska 
(K:30).

» Finlandia

ka Polska ML

Finlandia

1M:7J

1U|«

Finlandia 
(41:43).

Polska —

Polska ML

Turcja M:M (M:W).

1. Polska I 3
L Tureja 3
3. Finlandia 1
4. Polska ML 0

199:190
334:233 
234:293
301:242

etrzygal o pierwszym 1 drugim 
miejscu w turnieju. Stosunkowo 
duża ilość strzelonych punktów. 1 
dwukrotne przekroczenie „setki” 
(raz Turcja i raz Polska I) miało tu 
również awoje znaczenie.

Nleatety, sukces sportowy nie 
szedł całkowicie w parze z sukce­
sem propagandowym. Przez pierw­
sze dwa dni zawody oglądało po 
około IMS widzów, a deplero w nie­
dzielę zjawiło się leh. ponad 1099, 
zabrakło więc do kompletu około 
1M0 osób.

KADRA „A" NA MS

Turniej ten jako dragi kontrolny 
sprawdzian przygotowań naszych 
koszykarzy do XI Mistrzostw Euro-

Co m6wiq 
o turnieju?

Prezu PZKon. red, KO-
ZŁOWSKi; Jak na tę fazę Wtygo- 
tobjań do mistrzostw Europy jestem 
zadowolony z formy i postawy na­
szych koszykarzy. Mile rozczaro­
wała mnie zwłaszcza reprezentacja 
młodzieżowa, której po uzupełnie­
niach rokuję wielkie nadzieje na 
przyszłość.

Trener f reprezentacji Polski 
Z. OLESfEWICZ: — Turniej dał «< 
okazję wypróbowania różnych kon­
cepcji gry bez specjalnej obawy o 
wynik. Nasz I zespół, poza pierw­
szym meczem w którym grał zbyt 
indywidualnie, zdał nieźle egzamin, 
choć nie zademonstrował jeszcze 
gry. na jaką go stać. Zadowolóny 
jestem specjalnie z gry obronnej, 
która przyczyniła się w dużym 
stopniu do wysokiego zwycięstwa 
nad Turkami. Młodzieżowa repre­
zentacja zagrała nadspodziewanie 
dobrze, choć trochę zawiodła psy­
chicznie.

Kierownik reprezentacji Finlan­
dii J. SALMENHYLA: — Wpraw­
dzie dwukrotnie przegraliśmy po­
wyżej „setki**, ale wiele skorzysta­
liśmy i nauczyliśmy się podczas te­
go turnieju.

Trener reprezentacji Turcji S. 
GOREĆ: — Muszę wyrazić swoje 
podziękowanie za przyjęcie i miłą 
sportową atmosferę turnieju, z 
którego nasz zespół wyniósł wiele 
doświadczeń. Z waszą I reprezenta­
cją nie 'sposób było wygrać, grała 
zbyt dobrze, była od nas wyraźnie 
lepsza.

00)

py w Istambule spełnił całkowicie 
swoje zadanie. W pojedynkach z ża- 
granicznyml, wprawdzie średniej 
klasy koszykarzami Turcji I Fin­
landii przekonaliśmy slą. co w da­
nej chwili reprezentuje nasza kadra 
narodowo-ollmpljska i czy szkolenie 
przebiega po właściwym torze.

Odpowiedź musi wypaść pozytyw­
nie. Tak jak p.sallśmy w artykule 

zapowiadającym turniej, naszym ko­
szykarzom daleko, oczywiście jesz­
cze do pełni formy. Jednak gdyby 
Ją już teraz osiągnęli nie byłoby to 
dobre, maksimum powinno bowiem 
przypaść na drugą połowę maja, na 
okres mistrzostw Europy. Nasi ko­
szykarze — mowa naturalnie o I re­
prezentacji — wykazali mniej wię­
cej swoich możliwości — tyle 
Ile było zaplanowane. Mieli om 
okresy gry niezdecydowanej, o pew­
nej Ilości błędów, i drugiej jednak 
strony Imponowali spokojem, pomy- 
rłowośclą akcji, a nawet celnością 
rzutów. ^Oczywiście nie wszyscy, 
były 1 mile 1 przykre rozczarowania. 
W sumie Jednak drużyna zdała 
egzamin prawie ie na czwórkę.

Po raz pierwszy od kilku lat na,z 
I zespól wykazał jakiś bogatszy re­
pertuar taktyczny — przede wszyst­
kim w grze obronnej, obok podsta­
wowego krycia każdy aw'ego, Pola­
cy grali również obroną strefową, 
stosowali wstawki agresywnego kry­
cia, czy też przechodzili, choć sy­
tuacja nswet tego nie wymagała, na 
tzw. presalng — agresywne krycie 
na całym boisku. Mniej urozmaico­
ny byl repertuar akejl ofensyw­
nych. Obok gry na jednego środko­
wego 1 (poza Wichowaklm. trener 
Z. Olesiewlez rolę tę powierzał na 
krótko Plskunowl a częściej Stawi- 
nodze), nasi koszykarze stosowali 
grę na dwóch obrotowych (Wlchow- 
ski — Plskun lub Stawlnoga — Pls- 
kun).

W tych sposobach atakowania 
zbyt mało jednak ogrywano wymie­
nionych zawodników, a 1 oni aaml 
wykazali jeszcze za mało Inicjaty­
wy. Jedynie Wlchowskl 1 to tylko 
w ostatnim meczu z Turcją, przy­
pominał swoje najlepsze dni z ligo­
wych spotkaA.

W ofensywie najlepiej jednak wy­
chodził szybki atak — dość allna 
broń naazych koszykarzy, który 
ostatnio nieco kul»>.

OCENIAMY ZAWODNIKÓW

Podstawowa piątka naszej I re­
prezentacji wciąż Jeszcze alą kry­
stalizuje. Bezsporne pozycje — to 
Wlchowskl. Paeula 1 Nartowski, ale 
już Dregler czy Sltkewskl mają po­
ważnych konkurentów (to zresztą 
dobrze) w osobach Młynarczyka, 
przywarsk|ego 1 Pstrokońsklego.

Z 13 zawodników .grających w. ze­
spole Polski „A" najlepiej wypadli 
Mlynaresvk (doskonały w I mć«u 
przeciw Polsce Mlodz.), Wiehowakt 
I Nartowski (kontuzja tuku brwio­
wego v pierwszym dniu turnieju 
osłabiła znacznie jego możliwości), 
a potem Pacuła, Przywarskl, Sit-' 
kowakl i Pstrokońskl.

Słabiej niż oczekiwaliśmy zagrał 
natomiast tak dobry poprzednio 
Dregler a dalej Olszewski (jeszcze 
raz potwierdza ale, że w reprezen­
tacji traci on wiele ze awolch wa­
lorów, wykazywanych w zespole 
klubowym) 1 Plskun. Pozostała 
dwójka — Malyslk a zwłaszcza de­
biutant Stawlnoga, wypadła raczej 
zadowalająco. ■

Trzeba tu wspomnieć, że zespól 
nasz wystąpił bez dwóch zawodni­
ków „mieszczących się” obeenle w 
I dwunastce: Pawlaka 1 Nlewódow- 
sklego.
JAK GBAŁI TURCY I FINOWIE?

Obie reprezentacje zagraniczni — 
Turcja 1 Finlandia, mimo że zali­
czają alę do średniej. Jak wspom­
nieliśmy klasy europejskiej, poka­
zały dobrą koszyków ę, I choć leh 
repertuar taktyczny nl > byl rbyt 
urozmaicony, nie były tak łatwymi, 
Jak wśkazują wyniki, przeciwnika­
mi.

Turcy, w wlękazoścl młodzi ko­
szykarze, Imponowali warunkami 
fizycznymi (czterech dwumetrow- 
ców), szybkością, eląglem na‘ kosz, 
skacznością, doskonałą walką o pił­
kę pod obu tablicami (tej umiejęt­
ności mogą Im Polaey pozazdrościć) 
i dość celnym rzutem z półdyśtansu. 
Mają oni Jednak Jeszeze zbyt mało 
rutyny, by w pełni pokazać I wy­
korzystać w grze zespołowej swe 
indywidualne walory.

■ Najlepszymi Ich zawodnikami byli 
— świetny strzelec z półdystansu, 
umiejętnie również wchodzący pod 
kosz, niski zresztą wzrostem Kapla­
noglu (nr 14) oraz dwóch dwu- 
metrowców, grający pierwszy raz w 
reprezentacji. Ali Kasaz (nr U) i 
Buyukaycan (nr 3) oraz Urkon 
(nr 9).

Zespół tureekl będzie na pewno 
jeszcze groźniejszy u siebie na mi-

strzostwach Europy, gdy wzmocnią 
go Kabaner (był w Polsce, ale wo­
bec kontuzji nie grał w żfdnym 
meczu) oraz dwóch nieobecnych 
Dincer 1 Time.

Finowie grę swoją opierali głów­
nie w ataku, na rozgrywaniu piłki 
tzw, koszyczkiem (1uż przestarzały 
to sposób), z którego wychodzili na 
pozycje do rzutów z półdystansu. 
Ich dwóch wysokich obrotowych 
Manninen 1 Nenonen to średniej 
klasy zawodnicy — nie mogli więc 
wiele zdziałać, zwłaszcza, że szybki 
atak nie jest ich mocną stroną. 
Drużyna ta jest jednak dobrze wy­
szkolona technicznie, o pięknej pra­
cy nóg. nie wykazuje natomiast 
dobrej kondycji 1 odporności psy­
chicznej.

Najlepszym Ich zawodnikiem był 
średniego wzrostu, grubawy Kuuse- 
la, grający bardzo mądrze, wycho­
dzący sprytnie na dogodne do rzutu 
pozycje, a rzut miał bardzo celny.

NASZA MŁODZ1E2 
ROKUJE NADZIEJE

Nasza młodzieżowa reprezentacja 
od niedawna szkolona 1 występują­
ca w nie najlepszym składzie, spra­
wiła milą niespodziankę przegrywa­
jąc minimalnie z Turkami 1 Finami 
bo zaledwie różnicą 6 względnie 8 
punktów. Walczyła bardzo ambitnie, 
wykazała, Jak na nią. poważne za­
awansowanie taktyczne, próbowała 
stosować różne sposoby gry obron­
nej 1 ofensywnej. Brak rutyny i 
często zbyt szybkie oddawanie rzu­
tów na kosz nie pozwoliło naszej 
młodzieży osiągnąć jeszcze lepszych 
rezultatów. Trener J« Lelonklewlez 
może być Jednak w pełni zadowo­
lony ze swoich podopiecznych.

Najlepiej z nich zapisali się: Czer­
nichowski, potem Murzynowskł, Ku­
las, Arent 1 Perka. Nieźle poczynał 
sobie obrotowy Rachwalskl. zawiódł 
do pewnego stopnia rutynowany 
Dąbrowski, wiece! też oczekiwaliś­
my od Paszkowlcza.

Obecnie po krótkiej przerwie ko-

10 najlepszych 
strzelców

1. Kussela (Finl.) 
t. Wiehowakt (P. I.)
3. Kaplanoglu (T.) '
4. Czernichowski (P. M.)
s. Młynarczyk (P. I)
4. Nartowski (P. I)
7. Murzynowskł (P. 1
0. Llndholm (Finl.)
9. Pacuła (P. I)

10, Buyukaycan (T.)

M.)

U
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szykarze naal znów spotkają się na 
zgrupowaniu w ośrodku olimpijskim 
w AWF w Warszawie, aby do swej 
formy dorzucić klika procent na 
następny turniej z udziałem Greejl 
1 Litwy, który odbędzie się w War­
szawie na przełomie kwietnia 1 
maja.

Omawiany ' turniej zorganizował 
bardzo dobrze Krakowski Okręgowy 
Związek Koszykówki z pp. J. Ja­
nowskim, F. Budziuzklem I S. Ber- 
widem na czele. Był on pierwszą 
Imprezą z okazjt jubileuszu XXX- 
lecia KOZKosz. W czwartek odbyła 
się- z tej okazji krótka akademia, 
podczas której wiceprezes PZKosz, 
dyr. J. Łysakowski wręczył wyżej 
wymienionym działaczom krakow­
skim «yplomy honorowe PZKosz, a 
taki sam dyplom nadany został rów­
nież okręgowi krakowskiemu.

Po akademii, w której uczestni­
czyło wielu zaproszonych gości z 
kraju oraz przedstawiciele repre­
zentacji Turcji l-Flnlandll, odbył się 
mecz zespołów męskich Wisły Kra­
ków z' młodzieżową reprezentacją 
Krakowa, zakończony zwycięstwem 
Wisły »4:97 (41:29).

Witold Sieremeta

jednak jeszcze umie, porusza się

ca nóg. a przeciwniczki były pierw­
szej jakości. Joasia odgraża idę. te 
za rok weźmie rewanż, bo dużo tu 
•korzystała. Oby!

Ku naszemu zdziwieniu przez eli­
minacje przeszła Elżbiet. Cymer- 
man 1 to walcząc w silnej grupie. 
Kierownik ekipy, p. Zbigniew Czaj-
kowski powiedział Jej,

Koszykarze Polonii 
nie powtórzyli sukcesu

na turnieju w Montbrison
* MONTBRISON (tel. Wl.). 30.IH. 

Koszykarze nowo kreowanego mi- 
•trza’Polski Polonii Warszawa bawi­
li prtez święta Wielkanocne we 
Francji, w Montbrison, gdzie wzię­
li udział w międzynarodowym tur­
nieju koszykówki. Turniej wygna­
ła drużyna Mavag Budapeszt, przed 
Royal IV Bruksela, Polonią War­
szawa 1 SC Montbrison.

Polonistom niestety nie udało się 
powtórzyć zeszłorocznego Sukcesu 
i wygrać turniej, głównie z powodu 
braku dwóch czołowych zawodni­
ków Wichowskiego I Piskana, któ­
rzy, jak wiadomo, grali w tym o- 
kresie w reprezentacji Polski w 
Krakowie. Mimo tego jednak polo- 
niócl zaprezentowali się z jak naj­
lepszej strony, pokazując koezy- 
kówkę na dobrym późśiomle.

Oto co nam podaje w telefonicz­
nej relacji kapitan zespołu. peJnU- 
cy równocześnie na tym wjyjezdzfe 
obowiązki trenera W. Zagorski.

W drodze do Francji rozegraliśmy 
rńecz w Erfurcle z tamtejszym Lt> 
komotiv. zwyciężając 78:42 (48:28). 
Nie było to trudne spotkanie 1 sta- 
ńowUo pewnego rodzaju „rozgrzew­
kę” do właściwego turnieju. W 
Montbrison w sobotę Mavag poko­
nał SC. Montbrison 79:56 (36:29), a 
my grając z Royal IV przegraliśmy 
66:70 (39:43). Belgijczycy zastooowan 
bardzo agresywną I trudną do 
przejścia strefę oraz silne kontra­
taki. którym rzeczywiście trudno 
było się oprzeć. Mimo że walka 
była zupełnie wyrównana, nie uda­
ło stę nam wygrać, głównie z po- 
wadu «abs»] gry w dęfenęywlę. 
Brak Wichowskiego I Plękuna, ml- 
tbo waryrtko brak zgrania ze Ste-

rengą 1 Appefthelmerem, Zadecydo­
wały o nieznacznej porażce. Bel­
gijczycy mieli najgroźniejszych za­
wodników w osobach Depauw (31 
pkt) 1 Crlck (19). reprezentantach 
Belgii. U nas dobrze wypadli Ste- 
renga (21). Bugaj (18) 1 Appenhel- 
mer (13). ।

W drugim dniu, w niedzielę Ma- 
vag pokonał Royal IV 64:48 (41:22), 
wygrywając tym samym turniej, a 
Polonia wygrali z Montbrison 57:53 
(31:28). Zagraliśmy lepiej jak w so­
botę, chociaż walka także była bar­
dzo zacięta. Punkty zdobywaliśmy 
przeważnie z szybkich ataków, bo 
Francuzi również grali nieprzyjem­
ną obroną strefowa. Appenhelmer 
1 ja zdobyliśmy po 18 punktów, dla 
Montbrison Janetta (27) 1 Lharmet 
(8). W ten sposób zdobyliśmy trze­
cie mlęjtce w tym turnieju.

W poniedziałek rozegraliśmy mecz 
propagandowy w Annonay, wygry­
wając z kombinowanym tutejszym 
zespołem 94:50 (60:33). W tym me­
czu wszyscy chłopcy nieźle się-spi­
sywali.

W środę gramy jeszcze w 8t. 
Etienne, w czwartek w Roanuc 1 
w drodze powrotnej reżegramy- mo­
że Jeoteze dwa mecze w Halle- w 
NRD. . % 1

Proszę przesłać serdeczne życzenia 
wszystkim naszym rodzinom^ po- 
zdrowić znajomych 1 kibiców. ęzar- 
nyeh Koszul. Do kraju wracamy o- 

: koło 8—9 kwietnia. Bardzo .cieszy­
my się, że Polska A wygrała turniej 
krakowski l życzymy kadrze dal- 

! szych sukcesów. z
BOZAlftWlAt jg.

Uf obecności około 880 widzów 
(prawie komplet) odbyło Mb 

niedzielę w Warszawie w sali 
towej Pałacu Kulturv międzynaro­
dowe spotkanie siatkówki drużyn 
męskich Warszawa — Paryż. Zde­
cydowane zwycięstwo 3:0 (H:n 
15:6, 15:2) odnieśli nasi siatkarz^ 
Mecz trwał niecałą godzinę.

Pod nazwą Warszawy wystąpili 
reprezentacja Polski przygom-.ru. 
jąca się do turnieju w Brajv«la-y;e 
Polacy Jedynie na poeza:ku‘ I 
napotkali na lekki opór prz*rJwnV 
ka. pntem Jedna’* grajar rorat >. 
piej nie dali gościom wiele srani 
na zdobywanie punktów

Mecz stał na średnim poziomi, 
Polacy nie bedac zmuszeni rfn p»i’ 
nego wysiłku, zbytnio się nie U. 
silall. Wydafe nam się jednak, że 
są oni w niezłej formie, zrali dnu 
różnorodnie, tademonitrnwali pA. 
prawny atak i obronę, z mlodvrh 
zawodników zawiódł nerToyh ’ 
biecujący Cieniuch, nieźle ni‘i> 
miast zasrali Tomaszewski i Surhi. 
nek. Najlepszymi byli Siwek l rU(. 
kowski.

4:5, wygrał z Muresanu I Rodo- 
canachi po 5:4. uległ Knmutlemu i 
Brechtowi po 2:5 1 zno>ni bpraz 
trzech o Jedno miejsce. Obserwu­
jąc jeero zmęczenie i stan nerwo­
wy, dawno |dż zwątpiliśmy n mo 
żliwości następnego a«an»u. Wy­
obraźcie sobie jednak, że Parul­
ski, świetnie nastawiony przez 
..menażera” Wojciechcwskieao. wy­
kosił Dżaukiana do zera, a niebez­
piecznego Rumuna Muresanu do 
dwóch i wkroczył w świetna elitę 
sześciu najlepszych na świecie.

Finał był popisem Linka, który 
z podziwu godnym opanowaniem 
doskonałą techniką 1 odpornością 
psychiczną wywalczył po raz dru- 
cl z rzędu mistrzowski tytuł Fa 
woryt Kamntl. Idący od ellminacj 
bez porażki, tu wreszcie zgubi* i 
spokój. Parulski był u k»-esu sił. 
ale miał jeszcze serce do walki. । 
Odebrał mu je austriacki sędzia w 
pierwszym pojedynku z Niemcem 
Gerreshetmem. Polak prowadził ! 
1:0. kiedy ku oburzeniu widówn- । 
arbiter zaliczył następne dwa tra i 
flenla odwrotnie, na korzyść Niem i 
ca. To przesądziło o wyniku tej 
walki | postawie Polaka w następ­
nych Wyczerpany, nękany prze? 
kurczę nńc (usuwał Je ..masaży ' 
sra” Wojciechowski), dobltv przez i 
sędziego przeerał z Szabó 4:5 ł ■

obu jeeo przeciwników.
W tvm momencie Francuzi 1 

Włosi dokonali błyskawicznego ob­
liczenia trafień i doszli dc wnio­
sku. że przy równej Ilości zwy-

— od 
swoją 

Ogólnie
Zacznljmy od początku 

eliminacji Skończył tam 
karierę Janusz Różycki. ............

ślamazarnie wyprowadzał- (
trzeba (jeślf Magnan

ka wyprzedzą go lepszym stosun- 
. -ciem punktów i zostawią na lodzie 

iem’'Pr7VC7vna''— nemw 'blacze i MrucnęU na siebie wesoło I Bos- 
g«7 Po?i poczuciem odpowiedział 
noścl do Ich zdenerwowania przy '‘J’ J*"1?’.1?

właśnie Włoch, a ’ Part

akcje, pchali
grzecznie

Liczyli jednak zbyt szybko i 
nn *(» narimfi hr> ,, wyleciał*'

prezentację liRi okreeu narv«k>,o 
(Ile de France) to re^nó1 o rr .'r-

grupa •
jest najsłabsza, a przeciwniczki nie 
nie warte. pCymermarka” w to 
uwierzyła i wygrał* trzy wilki. Te 
było Jednak wszystko. W tej staw* 
ee do półfinału, czyli grona 12 naj- 

' lepszych na śwlecie, mogła przejść 
tylko zawodniczka z rutyną 1 spo­
rymi umiejętnościami.

Była nią m. In. trzecia reprezen­
tantka Polski, występująca po ras
ostatni jako ,,młodzież” Lidia

Wegrń°w Vpranfeze^ S pSflna»1*' Sall^n*

nikńw Ilóić bardzo si^omna. kaź-'?*e najlepszy dyplomata Edtmrdo 
ldv więc bał Sie O swoją skórę. Mi-i Manglarottl zrobił notem piekielna 
mo to Polacy zwyciężali dzięki awanturę Francuzom którzy nr 
większym umiejętnościom. .spokojnie odpowiedzieli że JeM

J' I gorącym człowiekiem 1 powinien
Paruliikiemu 1 Wovdzle cztery | umieć liczyć.

zwycięstwa sapęwniły wejście do । Forma Woydy zgasła w półfina- 
ćwierćfinału. Różyckiemu nie! Mu-, )B. A m-upa jego nie była przecież 
sial stoczyć pojedynek baraźowy | zb t gUna t mrtjrt dogu-onaj., prIy 
z Francuzem Magnan 1 Anglikiem | ^rob!nie gzcześcia. zamienić się 
Ęecklre. W obu walkach prowa-, mleiscem z finalistą Niemcem 

Lecklre nawet 4:1 1 «me Gerresheimem.
Zawiodła znów odpor- .. . . . -L.,_.------H i Teraz część druga dramatu Pa-

I rulskiago. Zdenerwowany franen-

dził. z
przegrał.
ność psychiczna.

W ćwierćfinale błysnęła forma «ko-wtoską awanturą barażn
Witolda Woydy, który zajął w swej stanął bardzo zmeczonv do bitwy 
bardzo silnej grupie (Link, Dżau-to finał. Przegrał z Dżaukianem

Linkiem Błysk energii i w
grane nad Rodncanachl 5:2 1 Ka ’ 
mutl 5:4 zapewniły mu czwarta; 
miejsce. Poziom finału był bardzo’ 
wysoki 1 tak wyrównany, że jesz- j 
cze jedno zwycięstwo i Parulskt I 
nastałby wicemistrzem świata. Cle- [ 
szymy się jednak z tego co mamy. । 
bo czwarteoo miejsca zazdrości, 
nam wiele państw.

Pawłowska. Walcząca jednostron­
nie, niemal wyłącznie atakiem z 
dołu, ale bardzo szybko — Pawłow­
ska zajęła w swej ćwiartce pierw- 
aze miejsce, a w grupie tej akob- 
czyła karierą nie kto inny, jak 
„sama" Plazzerlano.

Choć trudno w to uwl.reyi, Fe- 
włowaka była o krok od finału. Po 
porażce z Kleyweg 0:4, prowadziła 
w walkach z Proudakovą I Schmidt 
2:0, a z Le Roux nawet 3:0 1 wazy- 
stkle trzy spotkania przegrała. Dla­
czego? Po pierwsze nerwy, po dru­
gie jednostronność. Rutynowane 
przeciwniczki wiedziały, że Polka 
pójdzie do ataku (zamlaat wycze­
kać na dobry moment do rlpoaty) 
a atak ten wyprzedzi od dołu, Pro­
sta zasłona a naatąpnle odpowiedź 
lub wyprzedzenie powtórzenia na­
tarcia 1 następowało wyrównanie, 
po którym przeciwniczki Folki 
zyakaly przewagą paychlezną. Miel­
ące Pawłewaklej zaspokaja jednak 
nasze aspiracje 1 nie ma nad esym 
biadolić.

Najlepsza szóstka spotkała slą w 
finale. Nie szukajcie wśród tego 
grona w--lerkl, nie anajdslecle 
przedstawicielek tego kraju nawet 
w wynikach półfinału, ee byle naj- 
wląkazą sensacją mtstrioatw. Ml- 
atrsynlą została najmniej spodzie­
wanie, ale najbardziej saałuśenis 
Rosjanka PROUDSKOWA. Kapital­
nie bljąca alą w eliminacjach wl- 
cemlstrzynl świata x 19(7 r. Niemka 
Sehmldt. nie wytrzymała psyebles- 
nie, doskonała w trzech pierwszych 
spotkaniach Rumunką Orban zawio­
dły nerwy, oklapła Kleyweg, pogu­
biła aią faworytka wląkszotei — 
Pietrenko. Jedna Proudakowa, mi­
mo przegranego plerwazego poje­
dynku ze swą rodaczką Pietrenko, 
azła uparele 1 pewnie naprzód wał­
czyła awobodnie, laes ■ wolą swy- 
wlęatwa.

Wyniki finału: 1. Walentfna
Proudskowa (ZSRR) 4 iw.,
2. Olga Orban (Rumunia) —
3. Nina Kleyweg (Holandia)
2, 4. Heidi Schmidt (NRF) —
5. Tatiana pietrenko (ZSRR) —
2, 6. Klaudia Pasini (Włochy) 
- 2 w. (e)

Faktura krakowskiego 
turnieju koszykówki

POLSKA I — POLSKA MŁ. 91:« 
(40:31). Sędziowali Salml (Finlandia) 
1 Paszucha (Polska). _

Polaka I: Młynarczyk — 39, wl- 
chowskl — 9, Sitkowski — 9, Dre- 
•jer _ s stawlnoga — 7, Nartow- 
?kl _ a, Matyslk — «, Plskun — 5. 
pstrokońskl — 3, Olszewski — 2. 
Pacuła, PrzywarskI.

Polaka Mł.: Czernlcbowakl — 19. 
Murzynowskł — 19, Dąbrowski1 — 
0, Rachwalskl — 4, Kalas — 3, Wy­
socki — 3, Perka — 3, Jezierski — 
3. Paszkowlcz — X Długosz — 3. 
Arent, Zagórski.

Za 5 przewinień oeobletycb boi- 
sko opuścili — Wlchowskl (30 min.), 
Murzynowskł (31), Plskun (33) 1 
Czernichowski (34).

W spotkaniu tym najlepsi zawod­
nicy Polski I, z wyjątkiem Mły- 
narczyka, zagrali raczej gorzej od 
rezerwowych, któryeh zasługą jest 
wywalczenie 21 punktów przewagi.

TURCJA — FINLANDIA 162:75 
(41:31). Sędziowali: Jaehne (NRD) 
1 Reguła (Polska).

Turcja: Kaplanoglu — 26, Buyu­
kaycan — 12, Urkon — 11, Kazaz — 
11, Tezol — 9, Erkan — 8, Salnur 
— 8, Baturalp — 7, Kozluca — 4, 
Uygue — 2, Karabelen — 1.

Finlandia: Kuusela — 17, Vartia —

POŁSKA I — FINLANDIA M3:M 
(M:30). Sędziowali: Posvar (CSB) 1 
Jaehne (NRD).

Polska: Wlchowskl — 34, Pacuła 
— 19, Pstrokońskl — 17, PrzywarskI 
— 11, Młynarczyk — 19, Sitkowski 
— 9, Nartowski — 3, Stawlnoga — 
9, Matyslk — 3, Olszewski — 2, Dre- 
gter — 3, Plskun — 1.

Finlandia: Kuusela — 39, Subo- 
nen — 11, Jantunen — 9, Vartia — 
9, Roust! — 4, Mannlnen — 3, Ne­
nonen — 4, Nielsen — 3, Salonen. 
Sylander.

s osobistych: Suhonen (17 min.), 
Nenonen (33), Plskun (31), Roustl 
(32), Salonen (34), Sitkowski (39).

Stale wzrastająca przewaga Pol­
ski, która prawie całą I połowę 
grała „strefą”. Liczne zmiany w 
zestawieniu grającej piątki repre 
zentaejl Polski. W II połowie teo­
retycznie najlepsze zestawienie wy­
stąpiło dopiero od 33 min. „roz­
kładając" Finów szybkim atakiem.

POLSKĄ ML. FINLANDIA

11» Lindholm — 10, Salonen — 10,
Jantunen 8, Msnntnen
nonen — 4, Buhonen 
— 3, Nuutlnen — 2, 
Sylander.

3, Nielsen
Rourtl

Stal. prowadzenie Turków, po 
czatkowo nieznaczne, potem stele 
wzrastaj.ee, W II połowie -Turey 
zagrali drugą piątką, szybszą 1 bar­
dziej dynamicznie grającą od I 
piątki.

POLSKA MŁ, — TURCJA (3:74
(3(:34). Sędziowali Colacóglu 
cja) 1 Reguła (Polska).

. Polska Ml.: Rachwalskl ■

(Tur-

Wysocki — 9, Kalas — 9, Arent — 
9 Murzynowskł — 9, Czernichow­
ski — 5,-Perka — 9, Dąbrowski — 
I, Paszkowlcz — 3, Jezierski — 1.

Turcja: Kaplanoglu — 19, Kozlu- 
ei — 11, Baturalp — 10, Tezol — 
9, Karabelen — 9, Kazaz — 7 Buyu- 
kayeżn — 9, Uygue — (, Salnur — 
4.
( przewinień: Kazaz (33 min.), 

Murzynowskł (33), Arent (37), Bu­
yukaycan (40),- Dąbrowakl (40).

Polaka Mł. prowadziła w I poło­
wie już 11 punktami, a w U części 
gry prowadzenie zmieniało się wie­
lokrotnie. Dopiero od 23 do 31 min. 
Turey wyrobili sobie 0 pkt. prze­
wagi (M:M), którą z trudem zdołali 
utrzymać do końea meczu.

Wynik finału: Jean Link

Tajemnice 
paryskich plansz

PAPTĘ, M.l. (Ul. wt).

Organizatorzy poiait, u 
finały będą aią rozpoczynały 
punktualnie o goiz. 19. Paryska 

,.L‘Equipe" drukując godzinny roz­
kład mistrzostw opatrzyła go ko-

2 lataeh noszą się doskonale, pod- 
czas gdy francuskie czy włoskie 
drą się już po 4 miesiącach.

mentarzem; „Tak przynajmniej za­
pewniają organizatorzy, my iexte-1 
śmy pełni wątpliwości**.

Bardzo słusznie. We florecie męż-

TF/ ĘGRZY przeforsowali ograni- 
rr ezenie miejsc w finale do 8 

zawodników i sami na tym ucicr-
......Y ■" I Pi<H. Włosi, ściśle Eduardo Mangia- 
my jeste-} zorientował Hę w półfinałach

czyzn jeszcze o 21 czekaliśmy na... 
rozpoczęcie finałów.
Tr/ STĘP na mistrzostwa (wiata 
' r j„t wolny. „Katjtr by nas 

droł.j kotzlował, niż zebralibyśmy 
ze sprzedaży biletów” — powiedzie­
li gospodarze.

PODZIWIAMY wyposażenie l 
organizację (pomłjafąe punk- 
żuatnośćj. Aparaty prają.sprzęt się 

nie ftujt. a jtirll, to na miejscu 
znana firma Soutg raptruje i kon­
troluję broń, wszystko odbywa się 
sprawnie bez większego zamiesza­
nia < hałasu, pomyztowe oprodzenia 
plan.t, doskonała informacja.

Ale hymn luksemburski się zaciął 
(to na pocitch, domowym organi- 
tatorom).

OBAWIAM ><<, ta Polaey po- 
wróeą do kraju bez szsrmier- 

esyek rękawów. Bardzo tu na nie 
polują. Podobno polskie nawet po I

floretu kobiet, ze jego zawodniczki 
mogą nie zmieścić się tu finale. Na­
tychmiast napisał podanie, podpi­
sała je większość kierowników ekip 
i wniesiono memoriał do komisji 
technicznej, aby rozszerzyć finał 
(zresztą zgodnie z regulaminem) do 
s osób. Nie uwzględniono tego we 
florecie kobiet, ale w szpadzie i w 
szabli finał będzie t-osobowy.

PROUDSKOWA wygrywa ostat­
nią walkę z Kleyweg i zosta- 

je mistrzynią świata. Pierwszy jest 
przy niej kwatermistrz mistrzostw 
~ Dorde i całuje Rosjankę jak 
stęskniony kochanek, a następnie 
biegnie do starszej pani oraz do 
kilku innycłi osób i iywo gestyku­
lując, wyciąga od nich pieniądze. 
Francuz założył się przed walkami, 
że Proudskowa będzie mistrzynią. 
Wygrał kilka tysięcy frahków, m. 
in. od dlOrioli i kierownika repre­
zentacji... ZSRR.

GERGO

(Luksemburg) — 5 zw., 2. Timm
Gerresheim (NRF)
Laszlo Kamuti (Węgry)

3 zw., 3.
3.

4. RYSZARD PARULSKI (Pol­
ska) — 2 zw., 5. Sandor Szabo 
(Węgry) — 2 zw., 6. Pierre Ro- 
docanachi (Francja) — 0 zw.

kówce o powodzeniu. Wyróm::: 
reprezentant Franci! — Brrii;nol 
oraz nieź’c ścinaiacy Ellingcr. na­
tomiast druei reprezewarr rabal- 
tero wyraźnie nie byl w torm'a.

Sktndy drnżyi: Warszawa _ R„t. 
kowskl. Srpening. Szo>nn-tek| g->r 
srulski. Siwek. Cieniuch. SchliH 
Mazurek. Gecliąa. Tomaa'ewai-1 Su* 
chanek: trener G. Grrrhnwrkl- 
Paryż — Bertagnol. Biwm Cs- 
hallero. Ellinger. FUion. Jnn=<.r 
Faber. Flambard: trener Cau '.er. '

Przedmecz rozegrała naaza kadra 
siatkarek, również prryęotowwara 
stę do turnieju w Braiyrtswia. 
Spotkanie wyeral zespól a w skła­
dzie: Zochowska, Czajkowska. Za­
rzycka, Abislak, Kordaczuk, Marko 
3:0 (13:13, 15:5, 15:7). Zespół R r-a! 
w zestawieniu - Lenkiewica. Pr>- 
leszezuk, Ziełniok, Kostklewlcą 
Cent 1 Bęben.

Spotkanie wybitnie sparringowe 
wykazało przeciętną (orrynaimniej 
na podstawie tego meerm fo-mą 
naszych siatkarek, którcm brak 
wyraźnie kończącego ataku. Wvda. 
je się, że do pierwszej sróstk'’pn. 
winna awansować Ziełniok, wlałn:s 
ze względu na dobry atak.

Lech Cergowski

Młodzi siatkarze 
zwyciężyli na turnieju w Relms

REIMS, 30.3. (tel. wl.). -Miedzy-,
narodowy turniej . siatkówki mę­
skich młodzieżowych reprezentacji, 
w którym startowały zespoły Pol­
ski. Włoch. Francji A 1 Francji B 
zakończył się sukcesem Polaków, 
którzy wyąrali wszystkie trzy spo­
tkania, zajmując pierwsze miej­
sce 1 zdobywając piękny puchar.

Polacy zademonstrowali siatków­
kę w bardzo dobrym wydaniu, 
akcje Ich podobały się licznej pu­
bliczności, która oklaskiwała silne 
ścięcia 1 ładną obronę. Najcięższe­
go przeciwnika mieli polscy'siat­
karze w reprezentacji Francji, któ­
rą pokonaH wprawdzie 3:0. ale po 
zacięte} walce.

Najlepszym siatkarzem turnieju 
uznano jednogłośnie Tadeusza Kieł- 
pińskiego, Oprócz niego w zespole

polskim wyróżnili się speeja',n!s 
Andruszko i Rusek.

Drugie miejsce zaleła Francis A. 
trzecie Włochy i czwarte Fran­
cja B.

Wyniki: Polska — Włochy 3:0 
5:11, 15:8. 15:2), Franrla A -

Francja B Polska Fran-

1512, 15:8). Włochy — Franria
3:0. Polska — Francja A 3:0. 15.7,

Drużyna polska udaje się Je** 
cze do Paryża, gdzie rozegra * 
środę lub czwartek mecz z zespo­
łem PVC. Do kraju Polacy przybę­
dą w piątek lub sobotę rano.

Ł Woj.

79:87 (43:41). Sędziowali: Colaeoglu 
(Turcja) I Paszucha (Polska).

Polska Ml.: Kalas —• 15, Czerni­
chowski — 14, Arent — 11, Bach- 
walskl — 10, Murzynowskł — 8, Dą­
browski — 8, Perka — 4. Paszko- 
wicz — 4, Długosz — 3, Wysocki — 
2, Jezierski — 2, Zagórski.

Finlandia: Kuusela — 22, Llnd- 
holm — 20, Nuutlnen — 14, Jantu­
nen — 7 .Suhonen — 7, Roustl — 
5, Vartia — 8, Nenonen — 4. Salo­
nen.

5 przewinień: Arent (26 min.). 
Długosz (30), Jantunen (33), Dąbrow­
ski (33), Suhonen (35), Nuutlnen 
(38), Paszkowlcz (39), Llndholm (39).

Stale nieznaczne prowadzenie Fi­
nów, przy bardzo wyrównanej grze. 
Finowie nieznacznie lepsi w dys­
pozycji strzałowej, która zadecydo­
wała o Ich zwycięstwie.

POLSKA TURCJA

Typy „Tu TOTO" na 5 kwietnia

i.

S». V

Craeovfa 1x
2. Polonia Bdq. — Górnik Zab. 2x 
3. Lechla Gd. — ŁKS ŁMt x2
4. Pogoń Szcr, — Górnik R. 1 
S. Ruch Ch. — Polonia Bytom 2
8. Wisła Kr. — Gwardia W-wa 1x 
7. Polonia W-wa — Warta Poz.2x 
8. Pomorzanin T. —• Loch Poz. x2 
9. Olimpia Pozn. — Śląsk Wr. 2

10. Piast N. R. — Zawisza Bdg. 1x 
11. Unia R. — Wawel Kraków 1x
12. Unia Tam. — Legia Krosno 1 
13. Stal Rzmzów — Stoi Mielec 1

(28:23). Sędziowali: Posvar (CBR) 1 
Jaehne (NRD).

Polska I: Wlehowsk! — 29, Nar- 
.towskl — 1S, Pacuła — 12, Przywar- 
ski — 7 ,Sitkowski — 7, Stawlnoga 
— 8, Dregler — 4. Pstrokońskl — 
’2, MStysik — 2, PUkun — 1, Mły­
narczyk, Olszewski.

Turcja: Kazaz — 8, Koiluea — 9, 
Uygue — 8, Kaplanoglu — 7, Bu­
yukaycan — 8, Urkon — 8, Karaba 
len — 8, Erkan —r i, Baturalp — 2, 
Tead — 1, Salnur.

5 przewinień: Salttur (92 mis.), 
Buyukaycan (26), Kazaz (99^ Plfkun 
(40). '

Najlaptay &eea tamtoja w ogóle 
a równloź i X» która prowt-

Pd jednołygod&Iowsj przerwie w 
rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo I 1 n ligi w zasalamy typo­
wanie spotkań, objętych zakładami 
na dzień I kwietnia br.

Po dwćeh randach mamy Jut 
nlaco Jainiajsn rozeznanie formy 
poszczególnych drużyn. które po-
winno dużym stopniu pomóc

gna.

przytypvwanlu. Ze spotkań plerw- 
•aollgowyeh naszymi pawniikiml 
aą: Lwia v «potkaniu z Crscosrlą. 
Pogoń ateMein z Górnlkl.m Rs- 
dlla oraz FM sala Bytom, ' mimo 
wyjazdu do Ruehu Chorzów. W po- 
zołtaiyeh spotkaniach bardzo ele-

kawie, zapowiada tlę mecz gdań­
ski. gdzie miejscowa Lechla zmie­
rzy się z ubiegłorocznym mistrzem 
Polski — ŁKS, Najbardziej prawdo­
podobny Jest tu wynik remisowy z 
asekuracją zwycięstwa aktualnego 
mistrza Polski.

Również ciekawie zapowiadać się 
powinny spotkania Polonii Byd­
goszcz z Górnikiem Zabrze oraz 
Wisły z warszawską Gwardią.

W pierwszym spotkaniu mimo 
dość wysokiej lokaty Polonii, sta­
wiamy jednak na Górnika z ewen­
tualnym remisem, natomiast w spo­
tkaniu krakowskim na zwycięstwo

mis, Piast Nowa Ruda — Zawisza 
Bydgoszcz — gospodarzy I remis 
oraz Unia Racibórz — Wawel Kra­
ków remis 1 zwycięstwo gospodarzy.

Na zakończenie podajemy zestaw
drużyn objętych 
12 kwietnia br.

zakładami na dzień

gospodarzy również z asekuracją
remisu. W spotkaniach o mistrzost­
wo n ligi — naszymi faworytami 
są Śląsk Wrocław, na wyjazdowym 
spotkaniu z Olimpią Poznań oraz 
Unia Tarnów z Legią Krosną 1 Stal 
Rzeszów ze stalą Mielec.

W pozostałych spotkaniach H ligi 
w zasadzie są możliwa wszystkie 
trzy ewentualności, jednek przy­
jęliśmy zasadę, : .• nie będziemy ty­
pować trzydrogowo, a więc spotka­
nie Polonia- W-wa — Warta Poznań 
typujemy zwycięstwo gości 1 re-

1. Legia W-wa
2. Pogoń Szcz,
3. ŁKS Łódź
4. Górnik Zab.
3. Górnik Radl.
6. Cracovla
7. Polonia W-wa
8. Polonia Gd.
9. Warta

10. Zawisza Bydg.
11. Szombierki
12. Naprzód Lip.
13. Walter Rzesz.

— Ruch
— Polonia Bydg.
— Polonia Byt.
— Wisła
•— Gwardia W-wa 
— Lechla Gd.
— Callsia
— Lech Pozn.
— Pomorzanin T. 
— Arkonla Szcz, 
— Stal Mielec 
— Stal Sosn.
—• Unia Rac.

Totalizator 
Bydgoszczy

W OSTATNICH dniach Woje­
wódzki Komitet Kultury F-

I zycznej w Bydgoszczy zorganizował 
konferencję prasową, na której za- 

' poznał zebranych z pianami inwe­
stycyjnymi i kapitalnych remontów 
urządzeń sportowych oraz z podzia- 

I łem srodkow pieniężnych z fundu­
szów Totalizatora Sportowego ni

i 1959 r.
! wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej otrzymał do rozdyspono-

: wania na województwo bydgoskie i 
funduszów Totalizatora Sportowego

’ ivsięcy złotych.
Oprócz tego woj. bydgoskie otrry- 

' ma w roku 1959 ponad 7 milionów 
; złotych na Inwestycje sportowe z 

puli GKKF.
Fundusze te, jak widać, są do^ 

znaczne i pozwolą na budowę 1 r*- 
* monly szeregu obiektów sporto* 
: wych.
I W województwie są na priyklid 
jeszcze miasta powiatowe isn:

! Swiecle n/W. 1 Golub-Dobrzyrt, 
gdzie nie ma w ogóle boisk spor* 
towych. Dlatego też w podział® 
środków, Jakie otrzymało woje­
wództwo, znaczną ich ezęść prze­
znacza się na Inwestycje powlitowe 
(około 1.800 tys.), a tylko 700 
pozostaje dla miast wydzielonych. 
Tego rodzaju podział wydaje s'4 
słuszny, gdyż uwzględnia najbar­
dziej naglące potrzeby. Około 2<>0 
tys. złotych przeznacza się na bu­
dowę przystani wodnych, tyleż sa­
mo na sale gimnastyczne, około U® 
tys. zł na korty tenisowe, 90 ty*- 
zł na urządzenia lekkoatletyczne l 
boiska.

Ponadto około miliona złotych 
przeznaczono na rozbudowę urią- 
dzeń sportowych przyszkolnych.

Podział z puli centralnej dla woj- 
bydgoskiego przedstawia się nastę­
pująco: budowa stadionu miejskie­
go w Toruniu 4,1 min. złotych, dal­
sza budowa lodowiska sztucznego w 
Toruniu 2,2 min zł, wykończenie 
stadionu „Zawiszy” w Bydgoszczy 
0,5 min zł, 103 tys. zł przeznacza sij 
na tor regatowy w Kruszwicy a 
tys. zł na tor regatowy w Łęgn* 
wie.

Z funduszów Totalizatora, będj* 
cego od 1959 roku Jedyną bazą fi­
nansową dla budownictwa sporto­
wego, powstanie cały szereg ner 
wych obiektów. Znaczna część o- 
blektów zostanie wyremontowana i 
odpowiednio rozbudowana.

Zdjęcie przedstawia tor regatowy 
w Łęgnowie.

Ostatnie 10 losowań Toto-Lotka
25.1.

8.11.

22.11.
1.III.

22.111.
29.111.

8,
8.

3.

10, 
26.

23, 
25. 34.

38.

37. 
38,

45

26.
28, 
36.
22,

45. 
42, 
23.

4»

(21) 
(16) 
(421 
(28)

35.
40.

48 (24)
44 (33)
58 ((U

48 (37)
44 (2)

wzrastaj.ee
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Krystalizuje się reprezentacja Pilski nu XII Wyścig Pokoju Wojciechowski odpadł w półfinałach Dobra passa polskich skoczków trwa

7 pierwszych miejsc Polaków Bruno Chabarow (ZSRR) 
w pojedynku z Bułgarami mistrzem świata w szpadzie

HRYNIEWIECKI
czwarty w Kliengenlhal

¢7 o tu dużo mówić. Kiedy zama- 
wla »:ę Sofię, człowiek niidv 

ru? Jest pewien czv po dwu lub.'., 
ir-erh godzinach oczekiwania nie 

nic yszy. że panienka z mlędzymia- 
, «tov.el nie powie, iż „Właśnie So­

fia Jest uazkodzon*". Tym razem 
mieliśmy Jakoś «zczęścle, bo le- 
dw.e po 55 minutach uałyazeliśmy 
w słuchawce dobrze znatomv głos 
Robert* Nowoczka. od którego mo­
gliśmy dowiedzieć alę. Jakie też 
wyniki uzyskała naaza dziesiątka 
W niedzielnym wyśelgu t kadrą 
bułgarska.

— Będzie pan zdziwiony, wynl- 
karn :“L ^int^ROwał nas trener 

dziesiątki. Jaka od prawie 
czterech tygodni trenuje na szo- 
g.8chv r?Pfzygotowująe się 
do MJ Wyścigu Pokoju.

— Prosimy o wyniki, potem do- 
inero dowiemy się komentarzy...
- Wykluję: Dystans 120 km. w 

tym, 50 procent torenu ąórskieao 
- mówi Noworrek: Wyąrał Fornal-1

3^1^3-YVwnecklu^S^u-w [ wL^',nln’u w ‘«'•H* górskim. 
I
G'owąty Podobas, Gęszka, Gazda 

10*63.22; na drugim miejscu 
uplasowała się druga drużyna pol- 

— 10.03.25; trzeci byl okręg 
bułgarski SHwon — 10.10.59.

I* to „pouczając* lekcj* dla kola­
rzy bufcarsklch" — Jak, podawała 
poniedziałkowa praaa bułyar.-kai;
5. Pru«kl; t. Głowaty; 7. Podoba*; 8.
Tlehow, Bułgaria — 3.21.25; 9. 
Piechaczak — 3.22.00; 10. HJew, 
Bułg. - 3.23.10; 12. Chrl.tow, ha-

~ 3.23.50. * naitąpnłe dwaj
1 butaąriklej; 1< Nalczew 
— 3.24.13; 18. Kocaw — 3.24.30;
5 St. Gazda był JO —
3.24.30). „Słabe miejsce, bo razem z 
Troehanowakim najedli się mio­
du ... — słychać komentarz R. No-

"'■••«i* 37- Kolew -

— Z wyników jeatem oczywiście 
bardzo zadowolony, bo daliśmy na- 
F1/’" kolegom bułgarskim dobrą 
ickclę — mćwi trener Nowoczek. 
T ,A J .^i. ostatecznym rezultacie 
stwie-dzlhśmy, że b ak nam jesz-

M6IKWOWSZYSTKiM

Zwycięstwo wioślarzy 
Oxfordu

LONDYN.. Wobee IM ty», widzów 
odbyły się na Tamizie tradycyjne, 
doroczne regaty wioślarskie uni­
wersytetów Oxford 1 Cambridge, 
Były to 10S z kolei zawody. Pewne 
zwycięstwo odniosła zalega Oxfor­
du. wyprzedzając awyeh rywali o 
ll^luęoścl lodzi 1 usyikująe ezaa

Tradycyjna trasa regat prowadzi­
ła z Putney do Mortlake 1 miała 
4.23 mili długości. Wioślarze Cam­
bridge, którzy odnosili zwycięstw* 
na przestrzeni ostatnich ś lat, tym 
razem nie nie mieli do powiedze­
nia. Załoga Oxfordu objęła pewnie 
prowadzenie zaraz po starele 1 nie 
oddala go Już do końca wyścigu.

Regaty wioślarskie Cambridge — 
Oxford rozgrywane są od 1MI r. 
prowadzi Cambridge mejąe li zwy­
cięstw. Studenci Oxfordu wygrali 
«8 razy, w 1177 r. pojedynek zakoń­
czył się remisowo, bowiem obydwie 
gatogi zameldowały się ni mecie 
Jednocześnie.

Zantar* 1 Marian Matloka. Opiekę 
lekarską nad kajakarzami sprawu­
je dr. Polak.

Powrót do kraju nastąpi U kwlet-

Bsrdzo ciekawie zapowiada się 
sezon międzynarodowy kajakarzy. 
Pisaliśmy Już o kalendarzu imprez. 
Ostatnio zatwierdzono dalsze nsd- 
programowe Imprezy: iś-ku odbę­
dzie się w Pradze trójmeez Pol­
ska, CSR 1 NRD. Jednocześnie 
Szwedzi domagaj* alą rewanżu za 
meez, rozegrany w 1957 r. Polski 
Związek Kajekowy poszukuje o- 
beenle wolnego term nu, by mecz 
ze Szwedami (w Sztokholmie) do­
szedł do skutku.

Koszykarkl Sparfaka 
w półfinale 

Pucharu Europy *
’ PRAGA. W rewanżowym ćwlarć- 

tlnałowym spotkaniu o Puchar Ku* 
rppv koaevkarek zespól Spartak 
Praxa Sokolovo pokonał mistrzów* 
aką drużynę Francji 50:30. Wobec 
tego, te w pierwszym meczu Frań* 
cutkl wybrały tylko 37:34, do pół­
finałów zakwalifikował się Spar- 
tak. Zmierzy się on w półfinałach 
Ś mistrzem Bułgarii Slavią Sofia.

Kajakarze trenują 
w Bułgarii

Na trasach 
poznańskich przełajów

POZNAN, 10.3 (teł. wł.) W Poz­
naniu rozegrany został XI dorocz­
ny bieg przełajowy o Memoriał 
Bronisław* Szwarca.

W biegu głównym seniorów n* 
trasie ponad 5.000 m zwyciężył 
znajdujący się w dobrej formie 
Mierzejewski (Warta Poznań), który 
uzyska! czas 17.40,3. Dopiero 120 m 
za nim przebiegł metę zeszłoroczny 
zwycięzca Górecki (Polonia Bydg.i 
uzyikująe cza« 13:00.4. Trzecim był 
Gerwezlk (Olimpia Poznań) — 11:1» 
przed Ozorklewiczem (Olimpia) — 
11:21,0.

W biegu juniorów na trMle.l.OM 
m duży triumf odnieśli zawodnicy 
Zawiszy Bydgoizez, którzy zajęli 
dwa pierwsze mlej»ca. Zwyciężył 
BeneckI w czasie (.39,4 przed Do- 
brynglem — 0.45,4.

Bieg młodzików na 50Ó m zakoń­
czył się zwycięstwem Piotrowskie­
go (Olimpia) 1.20,2 przed Stasie- 
klem (Lech Poznań) — 1.22,0 1 Ba­
ranem (LZS Szemo.uly) — 1.23.0.

Wreszcie bieg kobiet na dystan­
sie 700 m zakończył się zwycię­
stwem Ziemby (Warte Gorzów) — 
IM przed Walkowiakówną (Wart* 
Pozn*ń) — 3.13.

'91 marca odlatuje do Bułgarii t- 
klp* polskich kajakarzy, którzy 
przez trzy tygodnie trenować będ* 
na wodach Jeziora Fanczarewo od­
ległego od Sofii o kilkanaście ki­
lometrów. Do Bułgarii wyjechali 
zawodnicy: Stefan Kapłsnlak, Wła­
dysław 1 Jacek Zielińscy, Henryk 
Broniewlez, Jerzy Górski, Ry«r*rd 
gkwarski, Czeilaw Nyklarz, An­
drzej Gębanki, Bronisław Rodak, 
Jerzy Majer, Włodzimierz Woś- 
nlak oraz zawodniczki: Daniela 
Waikowlak, Florencja Radke, Ire­
na Swferczyńska, Henryka So­
chą 1 Hanna Kowalewska. 
Z ekipą. której kierowni­
kiem Jest Edward Serednicki, wy­
jechali dwaj trenerzy: Stanisław

Koszykarze AZS Toruń 
wygrali w Belgii

LIŁGE, Reprezentacja AZS w 
koszykówce mężczyzn, zlożóna z 
zawodników Warszawy I Torunia 
startowała podczas świąt w mię­
dzynarodowym turnieju w belgij­
skiej miejscowości Llćge. W pierw 
szym dniu turnieju Polacy poko 
nall zespól AC Mo-ia 37:34, a w 
drugim dniu wygrali z zespołem 
Lubilany 62:52. (PAP)

Skład Francji na Berlin

Magazyn
ciekawostek

PROFESOR ŁACINY — 
TRENEREM BOKSU

Najlepszym bokserem Rumunii 
Jest obecnie bezsprzecznie Mihail 
łlcolou, Uletni reprezentant u«pi 

średniej, mechanik w jednej z fa­
bryk w Clmplna i słuchacz wie­
czorowych kursów dokształcają­
cych. Trenerem Rlcolau’ jest pro- 
Jesor tecinp w miejscowym liceum ■ 
■raian Marinesćo, wielki entu- 

sjasta 1 znawca pięiciarstwa.
NAJMŁODSI SĘDZIOWIK 

PIŁKARSCY
Najmłodszymi sędziami piłkar­

skim I świata są dwaj angie-sey 
chłopcy, 14-letni Tony Ritehi* 4 
is-ietni Robin Clarka, którzy zda­
li surowy egzamin przed , kole­
gium Angielskiej Federacji. Egza­
min ten upoważnia ich właściwi* 
do sędziowania meczów I ligi, ale 
postanowiono, by na razie przy­
dzielać im mecze mtodzleiowe. 
Kochający jednak mlodzlet me­
nażer Chelsea Ted Drakę pozwo­
lił im zainaugurowai ieh sądttpW’ 
ski etat 7 marca w meezu Chelsea 
— Luton Town, na którym przed­
stawił ieh z wielką pompą obu 
drułynom.

Plerwere międzynarodowe spotka­
nie amatorów trancueklch w bieżą­
cym roku odbędzie «lę w ,Berlinie 
taeh. 1* kwietnia Z reprozenucj* 
NRF. Trener państwowy Fernard 
Vianey podał skład francuskiej re- 
prerentacjl na ten mesz, raan.cz*- 
jsc, że nie będzie reprezentanta w 
wadze ciężkiej, wystawia się nato­
miast dwóch zawodników w wadze 
koguciej. A oto skład drużyny frant 
cusk.ej: Musza: Jesn.Clauue Leroy; 
kogucia: GUot 1 Pelreno; piórkowa: 
Andre Juneker: lekka: Roger Youn- 
«1; ,-skkopólśrednl*: Claude SaJu- 
den; pólśrednia: Jbcselln: lekko- 
średnia: Dlallo: średnia: Levegue: 
półdęśk.: N'Gul. r

Czołówka 
bokserska 
na nartach

..PRZ8GIAO SPORTOWY* 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA*
Telefony: centrala 84241 l 86242 

Oraz bezpośrednie —
Naczelny i Sekretariat — MJ1 • 
Sekretarze Redawcp 82604 Oi»a 
Informacft 89106 Oatał, Jwamea• 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powsiednle w 
qodi. 12 — 13 ,

Redagul* Kol*qium w gltlM»* 
Grzegorz Al*k»»ndrowlc» («.U»»- 
tarz r*d.) L«eh C.rqow»kl 
Strzaloeirl (rad»ktor ««czelny) W>.

Czołówka bokserska Polski ... 
b era się’na narty. Nasi mistrzowie 
pieści pozazdrościli narciarzom 1 
korzystając z dobrej pogody oraz 
„dobrego serca” PKO1, wybierają 
sie od 0 do II kwietnia do Zakopa­
nego. W ramach swoich normal­
nych urlopów wypoczynkowych czo­
łówka pięściarzy pod kierownic­
twem Stamma i Cendrowrkia|o 
spędzi w schron:sku na Ornaku czaś 
na wypoczynku, wycieczkach pie­
szych 1 na nartach, aby nabrać ałl 
do zbliżających się bokserskich ml- 
strzostw' Europy.

Kapitan związkowy PZB — Cen- 
drowski; trener Stamm oraz wy­
dział Wyszkolenia PZB ustalili skład 
pięściarzy na zgrupowanie wypo­
czynkowe. Znajdz t się tan\_f 83 
pięściarzy, a mianowicie: Kukier» 
Olech, Bendiy, Gutman, Zawadzki, 
Wojtowicz, Kamiński, Adamski, 
Paździor, Kulej, Ochman, Wodalk» 

.Drogosz, Misiak, Guzińskl, Dampe 
II, Bartos! ewiez, Walasek, - Pietrzy­
kowski, ' KUŚ, Jędrzejewski 1 Gu- 
gnićwiez. Kierownikiem obozu bę-

wy-

dzie przewodniczący Wydziału Wy­
szkolenia PZB — red. Miedzianów-; 
skl. (PAP) • ć

RIDAKCJA
tora), i

Za troić oqloaaoh rodakefa 
odpowiada.

Prenumeratę krajewę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowa । listo­
nosze. Prenumeratę sagramiane 

_ Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw 2aqramcroyęh 
„Ruch” Dział Cksportu W-wa Ul 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
hraju (za granicę) mleaięez*»* 
12.80 (17.95) MBwrtaimei SB 40 
(53.80) oólreezma; 76 80 <107 60)

Wriieirndst

zygmukt Banaszek — ostró­
wek Wtgrowski: Kuts judo pro­
wadzi w Warszawie WKS Lotnik 
(Wawelska 7. tel. 813-34). Tani tit 
może Pan zasięgnąć szczegółowych 
informacji.

roczni*: <115 10».

Zakłady Grafleana

KAZIMIERZ KACZMARSKI — 
PGR Gładysza: Przepisy • i regula­
miny do gry w. piłkę notną 1. pił­
kę ręczna może Pan nabyć z, za- 
Hezwnlem pocztowym w Central-ftom Uczeniom pocztowym W venurm-

„Dom Słowa poiawioqo" | Mj Kridlami wysyłkowej; w Wv 
Ban. U3I WJI zanwlę — Ph Dabrowridego Ł

t "".■ohaterem wyicląu był Wie­
sio Podobas — Rtale „rozrabiał" 
na trasie. 10 km Jechał „solo", ale 
te sie dobrze namęczył zajął w 
rezultacie dopiero 7 miejsce.

— Wynik niedzielnego wyżcinu 
zastał rozegrany według naszych 
my*.7. T- komentuje R. Nowoczek. 
— Wszystko odbyło sie według 
planu, a na finiszu „niech sie nasi 
wewnętrznie eliminują0 takt' był 
plan rozegrania wyścigu.

Po niemal miesięcznym pobycie 
w Bułgarii cheiałbym wydobyć 7 
Nowoćzka ewentualny skład naszej 
reprezentacyjnej szóstki.

— Dla „spokoju0 lepiej nie do­
tykać tych spraw — próbuje mnie 
zastopować trener naszych kola­
rzy.

— Ja mam jut co najmniej trój­
ka — próbuję przekonać Nowoer.- 
ka 1 nie czekając na to. co usłyszę 
w odpowiedzi, prędko cytule na­
zwiska: Fornatczyk, Głowaty, Po- 
dobas...

Nowoczek przyznaj» ml:
— Ne, tak, wydaja ml al,, źe ta 

trójka powinna zmieścić sl, do 
drużyny... resztą lednak pozostaje 
zakryta mgłą tajemnicy, bo Ro­
bert korzysta z Jakichś zagtuszeń 
na linii telefonicznej 1 uporczywie 
mówi ml:

— Wyjeżdżamy stąd 1 kwietnia 
o godzinie 13.00; do 13 kwietnia 
bądzle przerwa w treningu, a po­
tem koniecznie muslmy potreno­
wać w górach, bo to nasza słaba 
strona.

W słuchawce są takie zagłusze­
nia, i» rezygnuję z dalszych inda­
gacji. pozostaje ml wlęe tylko za­
pytać się:

— Odzie wlee eheecle potreno­
wać. w Zakopanem ezy w Karko­
noszach?

— Ani tu, ani tam — «łysze głos 
Roberta Nowoczka — najlepiej by­
łoby w Wiśle: tam jest urozmslco- 
ny teren do końcowego treningu.

— ... Wygląda na to, te chłopcy 
są w gazie" jednak... słyszę na 
„do widzenia" głos Nowoczka.

Rozmawiał Ł W.

Pod znakiem 
celuloidowej 

piłeczki
W Ołżatnlm tygodniu odbyło »lę w 

kraju wlała Imprez ten «* «tolowe- 
go. Największy ciężar gatunkowy 
miały bezwzględni* ml.trxo.tw* 
pnbk młodilków, roręgrane w Poz­
naniu. Duży »ukce« odnieśli tu mło­
dzi plngponglścl Krakowa, zdoby­
wając wazy.tkle tytuły. W turnie­
ju drużynowym dz ewcząt zwycię­
żył Kraków prz^d Wrocławiem 1 ze- 
.pełem kombinowanym War.zawa 
— Łódź. W turnieju chłopców zwy­
ciężył również Kraków przed Ka­
towicami 1 Rze.zowem. Indywidual­
nie wśród dziewcząt triumfowała 
krakowianka Hołda przed Jaworską 
(Olsztyn) 1 Drożdżynsks (Wroclsw). 
Wśród chłopców najlepszy był 
Gowln (Krsków). Dws następne 
mlejscs zsjęll Gsńszczyk (Kstow.- 
ce) I Krssoń (Rzeszów).

W Świnoujściu odbył się przygrą- 
nlezny mees drużyn WOP SMieeln 
1 pollejl granicznej « Rbitok* 
(NRD). Reprezentację WOP stano­
wili zawodnicy szczecińskiej Arko- 
nl', wygrywsjąe »:4. Punkty dla 
Szczecina zdobyli: Szumski — 3, 
Fsrtu.zny — ź oraz pars deblowa 
Szumski — Fsrtuszny.

Aksdemley wyznaczyli sobie ren- 
dez-vous w Lublinie. Dziewiąte, ko­
lejne akademicki* mlstrzoatwa Pol­
ski zakończyły się triumfem zawod- 
n'ków lubelskich. I tsk w konku- 
renejseh Indywidualnych triumfo­
wali wśród kobiet Rokicka (Lublin), 
wśród mężczyzn Herman (Lublin). 
Zeszłoroczny triumfator Dembow­
ski zsjsł dopiero trzecia miejsce zs 
Hermanem f Cyrusem. a przed Ka- 
wałkowsklm 1 Kubaczką. W grze 
podwójnej mężczyzn zwyciężyli Ku- 
baezk* — Dembowski (AZS Gliwi­
ce). W grza podwójnej kobiet Ro­
kicka — Piotrowska (AZS Lublin), 
w grze mieszanej Ksląźkówna (Wro­
cław) — Myrclk (Gllwlee). Druży­
nowo zwyciężył AZS Lublin przed 
AZS Gliwice 1 AZS Łódź.

W Łodzi tytuły mistrzów okręgu 
w grsch podwójnych zdobyll:.wśród 
kobiet Kwiatkowsks — Blanlasrek 
(Zgrzebne), wśród mężczyzn Czer­
wiński — Supeł (Łódź), w grze mle- 
szahaj para Czerwiński — Kwlat- 
kowska. (ac)

PARYŻ, M.Ś, (teł. wl.). Dziesiąty 
jubileuszowy start Jerzego Wojcie­
chowskiego na forum międzynaro­
dowym nie był dla niego szczęśli­
wy 9 razy Polak walczył w finale, 
raz nawet zdobył tytuł mistrza 
świata. w Paryżu nie po­
trafił tego dokonać po raz dzie­
siąty. Do półfinału wszedł łatwo 1 
nic nie wskazywało na późniejsza 
tragedie, gdyż z 8 zawodników do 
decydującej rozgrywki kwalifiwo- 
wało rig aż czterech.

Niestety, Wojciechowski najpierw 
przegrał z Niemcem Kasterem 3:5. 
następnie z Rumunem Muresanu 
też 2:5. wygrał z najsłabszym Luk- 
semburczyklem Schlle 5:2 uległ swe- 
mu do«knnałemu rywalów . Wło­
chowi Sacraro 5:5 wreszcie stanał |

Wsjeteehovsk! wygrał l:i.
był koniec. Niemiee awyeigtył w1 ó^o mięsku, 
barażu 5:4. , a*e niemal wi

Nasi mistrz był w poniedziałek ! o^nn

Sanetra walczył do tej pory bir-
wyUc<,me

zbyt wolny, nie mu nie \wchodn-i po pros.u bsu o v.y.ux. 
ło wszystko robił za nożne nr»e- ! Jałcz® wielkie było więc nasze zuz.- ei^rnJy ?awsz. byll”zs’“l »«n.e Kiedy Sanetrą w poidu*..
-N? 1 TLm - sa- ««.. «.atwsl Au.ir.aua

pytałem go po wszyatklm. ^ib«7s:l. Byhśm,
niT ebjedzl’7o może
zrobi - powiedział zrezygnowany. cheuo 2:3 nun,unem Hauklerem 

Inna sprawa była z Andrzejem • 3:5. Holendrem Dwingerem 5:5.
Sanetrą. Wcinał »i< dn rółfinaiu ‘ Jeszcze jed^n barst z Haukierem 1 
s wielkim trudem, szerpiar nesze : porażka 1:5. A tok dobrze sią za* 
nerwy po denerwującym barażu z i cząlo.

do walki z Francuzem Gulllez. Spot- ' - n.;L.I«
kanie to decydowało ozy Polak hę- I to tak Jakby finał, bo aż czterech 
dzie miał nrawo do walki barażo 1 Idzie dalej.

Węgrem Fc«eru. Przed t* walką Adam Studziński przeszedł przez 
podszedł do niego Wojciechowski I ' pierwszą eliminację, a w ćwierć- 
powledrlal: 1 (małe trafił na bard-o silną gru-

— Uważaj, wejście do półfinału pę. Byli w niej późniejsi trze! fiua-

t fiński z Niemcem | Nie spodziewali nią obal. tak bar- 
ndnadme od razti.l dro Wojciechowski sie mylił.

DotsK pimarsKtcn
BUDAPESZT, 30.3 (tel. wl.). Wlel- 

kanocny turniej piłkarski w miej­
scowości Dioegybr z udziałem lo­
kalnych I-ligowych drużyn M skolc 
i Dlosgyór, n-ligowej MMTE oraz 
krakowskiej Wlały potwierdził je- 
azcze raz chimeryczną formę kra­
kowian.

W pierwszym spotkaniu Wisła po
ładnej grat szczególnie drogiej
palowi, pokonała Miakole i:< (l:th 
Strzelcami bramek byli Rogoża 1 
Kocaba. Po «obotnlej grze i.czono 
•lę ogólnie z. zwyclęitwcm Wisły

Dallas Long
wyrównał
rekord świata

NOWY JORK. Pojedynki amery- 
kańaklch apecjaltatów w pchnię­
ciu kulą stają etę coraz bardziej 
emocjonująca. Ostatnio podczas 
międzynarodowego mityngu lekko­
atletycznego, lozegranego w Smiv> 
Barbara (wybrzeże kalifornijskie), 
uzyskano 4 xnakomlte rezultaty. 
19-letnl olbrzym Oatlaą Long wy- 
równai' rekord świata ń! pchnięciu 
kulą, ruzyakująe. 19,25. Drugie 
miejsce zajął srebrny medalista o- 
llmpljskl Bill Nleder — 19.11. Re­
kordzista świata Parry 0‘Brlen by' 
dopiero 3. z wynikiem 18,76. 4 
miejsce zajął Dave Davls 18,53.
W historii lekkoatletyki 
nie zdarzyło slą jeszcze, 
czas Jednych zawodów 
w tej konkurencji tyle 
rezultatów. ■

światowej 
aby pod­
li zyskano 
ihrlotnyeh

'Ha

KRAKÓW. Na terze żużlowym 
nowohuckiej Wandy rozegrano to­
warzyski meez żużlowy, w któ­
rym 2-Hgewa Wanda (Nowa Huta' 
pokonała zespól pierwszoligowego 
Włókniarza (Częstochowa) 42:45.

Żużlowcy Wandy wygrali 6 wy­
ścigów, zremisowali 4. a przegra­
li 3. Podczas zawodów pobito 
dwukrotnlo rekord toru, w pierw­
szym wyścigu Andrzejewski (Wan 
dal uzyskał 2/.0 aek. 1 w ósmym 
Jaroszewicz anda) — 83.5 aek.

BYDGOSZCZ. 29.3 (tel. wł.). W to­
warzyskim spotkaniu żużlowym 
Polonia Bydgoszcz rozgromiła ze­
spół mistrza Polaki Górnika Ryb­
nik 48:24. Najwięcej punktów dla 
Polonii zdobyli Kupczyńskl i Raj­
mund świtała — po 12. Dla Gór­
nika — Maj 1 Tkocz po 8. Najlep­
szy czas dnia uzyskał świtała 88.9.

Mure^anu. Saccaro i Dwirge-
»m oraz dobry Francuz Schra »g.

! «ki nie mógł sobie z nimi poradzie. 
{ I trudno mieć do niego jakieś ża­

le. Chyba tylko o to. że walczył 
zbyt nerwowo. Pretensje można 
wysuwać jedynie do obozu polskie­
go. inne drużyny trzymają, sią ra­
zem, wzajemnie dopinguj, pomaga­
ją. okrywają słowem zapewniać 
niezbędna pomoc, Potarr nie. W 
eliminacjach Wojciechowski był 
ssm. Bardzo potrzebujący pomocy 
Mudzlńskł nrzewa*nle też 
Sanetra przez cały czas troskliwie 
noiekowała ile bardzo koleżeńska

. , . ! bedsle pamiętać o podziale praev •
w drugim spotkaniu przeciw dru-, Mwor-nt" wąleiąeym przyehyl- 
żynle Dioagyór, która wcale nie i nej atmosfery, 
uchodzi za lepszą od Miskok-a. Sta-1 w .. ‘ . ,,
lo się Jednak inaczej. W sła tymi * f1?, hyl
rasem aaęrala beznadziejnie slab, i V?”'0 7 V"5”1

^rel nr^calv «Module] • »«hn»h”
Ppomimo\egó że S«gi t’7”“ ^och T.nlei Sae-

połową potraktował ulgowo. Hono­
rowa bramką dla naszej drużyny 
w 10 min. strzelił — Machowski.

Piłkarze Wisły byli przed paru 
tygodniami prawdziwą - sensacją 
turnieju Dozsa w Budapeszcie sta-
czajee emocjonujące «potkanie z 
czołowymi drużynami węgierskim: 
Honvedem 1 Dozs*. Tym ratem 
krakowianie rozczarowalL Porażka 
1:4 z jednym z outsiderów węgier­
skiej Ugl nie przynosi Im zasrezy- [ 
tu. Chimeryczną formę Wisły na-1 
leży wytłumaczyć zapewne poważ-1 
nyml nledoel«gn!eci*ml natury kon- j 
dyeyjnej, gdyż technicznie na pew­
no nie ustępowali drużynie Dlos-, 
gyór. (W. W.) ।

«•aro orar npsnnwarr etatu‘*rv 
świetna teehoł’«a rawodnlk radtle- 
eki Bruno Chaharow.

Hvł* oleiła.

Włrw! «k&Valf rfo wdrv.

BUDAPESZT, NA (tal. wl.). Mię-। 
dzynarodowy turniej piłkarski z, 
udziałem MUnchen IMS, łide-em | •t’ 
austriackiej ligi Rapldu oraz dwóch I t 
lokalnych drużyn ligowych Vas.su 
i Dozsy zakończył się sukcesem Va-. 
sasu, który pokopał Munchen 1150' ę.< 
3:2 (1:1). oraz Hapid Z:» (l:0>. Dozsa , i , 
wygrał z Munehen UH 1:1 (1:11 oraz • 
zremisował, z Rapidem ,:S. (W. W-l n •

WROCŁAW, M4 (tel. wł.). Stąjk 
Wrocław — Wawel Kraków 1:2 (8:1). 
Bramki adObyll: w s min. Słysz i 
U min. Laszczorz oraz w 7* min. 
Maciejak dla Slgaka. Widzów 5.000.

Drużyn»'Wawelu-grała przyjem- 
nio dia'ok* 1 zwyciężył* r*słuzenle. 
Najlepezym jej zawodnikiem był 
s.oper Kerruba, który przez pełne 
90 min. z powodzeniem odpierał 
wszystkie ataki napadu niemrawo 
•trzelająeych gospodarzy.

Sl«0k wystąpił bez Urbańczyka. 
Poloka 1 Drożdzloka. Wawel nato- 
mlast grał w pełnym składzie. Wro­
cławianie przegrali meez pechowo. 
m»j»e przez cały cras zawodów wy­
raźną przewagę. (W. CJ.

OPOLŁ 30J (M. wł.). ITT-l!gowy 
zespól Unii Zdzieszowice rozegra! 
towarzyskie spotkanie z Górni 
kiem Zabrza ulegając 0:10 (0:6) 
Bramki dla Górnika zdobyli Foj- 
clk, Jankowski, Szlaeekl po 3 oraz 
Kowel z rzutu karnego- Widzów 
2 300. Sędziował Bllak (Opole).

RACIBÓRZ; 39.3 (HI. wł). W to 
warzvsklm meczu Unia Racibórz 
1» ładnej 1 szybklsj grze uległa 
lepiej wyszkolonemu technicznie 
żespolowl Ruch Chorzów 2:4 (0:3). 
Bramki dla L'n1l zdobyli: Urbes i 
Lazar, a dla Ruchu Lerch — 2 
oraz Bochenek 1 Bem po 1.

GLIWICE, 20-3 (tel. wtj. Piast 
Gliwice — Lech Pomań 0:1 (3:1). 
Bramki dla Piasta zdobyli; Dera 
1 Skubeea po 2. Hela i Heller, dla 
Lecha R. Anioła (z karnego). Wi­
dzów 3 000.

Poznaniacy zabrali nadzsryezAl 
słabo 1 ani przez mamćnt nie byli 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
piłkarzy Piasta. wAród których na 
najlepsze notv zasłużyli Dera 1 
Hela.

OLSZTYN, M.J. (teł. wl.). W mig 
dzyokręgowym spotkaniu piłkar j 
skin* jun.o-ów. Olsztyn zremisował 
z reprezentacją Gd-ńska.

Dokończenia if‘ sir. 1
Piłkarze

Oto ogólna charakterystyka 
poniedziałkowej jedenastki, 
która zmierzyła się z Antwerpią. 
Ta zat dysponowała bardzo 
dobrymi skrzydłami, doskonale 
rozgrywającym środkowym na­
pastnikiem (Coppeńs), silnymi i 
dobrze. ustawiającymi się o-
brońcami i to jej: zupełnie
wystarczyło dla zapewnienia 
sobie szczęśliwego zwycięstwa.

Z przebiegu gry ■ nastomiast 
nie bardzo na to zasługiwała. W 
g min. meczu Gawroński zdobył 
g podania Brychęzegó prowa- 
daenie dla Warszawy. Zaraz po 
tym gospodarze byli dwukrotnie 
w opałach, lecz ich obronie u- 
dawało się zażegnać niebezpie- 
czeństwo. W 15 min. prowadzą­
cy" piłkę Ćoppenns, zaatakowa- 
rty przez Korynta ni to strzelił, 
ni to podał ją w kierunku 
bramki Szymkowiaka. Żle u- 
stawiońy „Szymek” przepuścił 
piłkę jak nowicjusz i Antwerpia 
wyrównała ńa 1:1. Po kilku u- 
dArtych akcjach w polu, Basz­
kiewicz nie wykorzystuje sy­
tuacji podbramkowej, a w 25 
fnin, gry Belgowie zdobywają 
prowadzenie 2:1. Strzelcem jest 
znów Coppens, tym ; razem z 
rzutu wolnego i znóW nie bez 
winy naszego zdenerwowanego 
Szymkowiaka. , Na zmiennych, 
dość wyrównanych akcjach u-

płynęła końcowa część pierw­
szej połowy meczu.

Po przerwie bramka Ant­
werpii ; jest często ' zagrożona. 
Wobec dużej przewagi Polaków 
bramkarz gospodarzy ratował 
się jak mógł, wybijając nawet 
piłki na korner. Zdawało «lę, 
że padnie wyrównanie dla goś­
ci, a tymczasem lewosknydlo- 
wy Antwerpii — Maertens, nie 
obstawiony przez Śzegepańskle* 
go, podciągnął na przedpole 
przeciwnika, dobrze seentrował. 
Szymkowiak nie wysiedl do 
górnej piłki 1 nadbiegający 
Bertels nadstawił tylko głowę, 
by celnie umieścić ją w slatee 
gości.

Jedenastka Warszawy nie 
zrezygnowała przy stanie 1:3 z 
walki i dalej starała się popra­
wić wynik. Niestety, napastnicy 
zawiedli strzałowe lub niezde-
cydowanie przeprowadzali
akcje na przedpolu przeciwnika. 
Obrońcy belgijscy oraz ich do­
skonały bramkarz potrafili sku­
tecznie utrzymać zwycięstwo 
dla swych barw.

Drużyny grały w następują-
cyeh składach:

ANTWERPIA: Cooretnaat.
Wauten, Raskln, Driec, Meca, 
Jansens, Venbool, - Huysmans. 
Coppens, Bertels, Macrtens.

WARSZAWA: Szymkowiak. 
Szczepański, Korynt, Wożniak. 
Gawlik, Zientara,. Gawroński. 
Brychezy, Kempny, Łentaer, 
Baszkiewicz.

or^edeł

•♦u z Chabarorrem o mlstrzo-

e’*” «'•♦atnle, decydujące 
trafieni*.

NRF
Schli, Lukaemburr

Finał: 1. pnina, rhab«rr»w 
*•*. *. Tulc! — »• s. •

'•ober** Roerhette

Za chwile shieh»H*rrv hymnu ra- 
drieoktem którego Saecspo
płakał jak małe dziecko.

L*eh OrgąwwM :

Sędziował v<m Nuffel (Belgia). 
Widzów, mimo niepewnej po­
gody, 20.009.

Rzym
nym: MACIKJ WĘZ1K, Ra- 
dom, ul. Rwańska 2, m. 12 oraz 
TADEUSZ CEGŁOWSKI, Wio* 
szczowa k/Kiele, ul Sienkiewi-

WszyScy zwycięzcy konkursu o- 
trzymają z PKO1 specjalne zawia­
domienie o przyznaniu im nagro­
dy. Czytelnicy. którzy wylosowali 
wycieczką do Lucerny, powinni na­
tychmiast porozumieć sic z Polskim

i trzeci w Oberwiescnthal
OBERWIESBNTHAIn ».J (teł 

wl.). Passa dobrych wyn ków nol
sklch skoczków

Mc trzeba z miejsca wyjaśnló. t» 
Polak osiągniecie to może zawdzię- 
ezać... Yeoesethovri. Nornec —

sty on«n nrn> Wlelk.nocnych I bez. watp;pnia na-lepszy 
na nowocte.nój ,koc'iil w KU^- ; nb-i kotin rs ■ pn 
ęenthal o punkcl. krytycznym «SIS locie na odlecłost ” . __ cnivr iAki»i DiiiOmporywającą walką 
czołówką Skoczków zvli nasi 

Zdzisławdw** reprezentanci — 
Hryniewiecki i Władysław Tajner 
plasując «lę w pierwizej «zóstcc 
dohornwej «Hwki 51 zawodników 
t « państw: Cxechaslowac‘i. Nor­
wegii, NRF, Polski, Sswajearli i
NRD.

Nie chclalo nam s'.ę wierzyć, by 
-awedy w Klingenthal doszły dc 
•k"’ku. Plek"i «koczn1- — obiel"

riłu-
K.X,-., (..-..-j ............. nie udało sle
osłabnąć w tych zAwodach, mtał 
”par|pk. anvrhaiacy zo na 1 tak 
rlohrą — jedenastą lokatą.

na południowym zboczu, a nawe‘ 
na północnych ścianach górskich , 
nie było w'dać ani grama śniegu.
7. pomocy organizatorom przytył' 
chemia: wyprodukowany w NRD ( 
..ineeeement”, czyli po prostu śnie­
żny cement, -zachować śnieg przez 
•pełny tydzień w warunkach nie 
rokujących mu dłuriego żywota.

Ale wracajmy na skocznie, gdzie

Konkurs wyęrał Feeknaael. 1*^ 
ry do t—eci triumfował w ty«*.n 
-śwodacb. Tym razem m:a> Jed- 
nak c’r+’*n p^ep-aw» z doskonale 
w tym dniu dysponowanym 
Glassem. który nie tvlko skakeł 
n^bnle stylowo, ale przwr—"nłał 
sob*e, +* v/ alkach na^-yżej 
punktuje się długość.

7. tyrii yawndnlbTmł Hryn‘e-

ni. Polak z cała 'pewnością zrobił 
tutaj dobrą opinią naszemu nar-

przeżvw«H<rry 
mentćw. Oto

cknaglem. w 
*'kt. Norwega

pierwszej

wszedł
Hryniewiecki, mając ’« «oba Karrv 
Glawa 1 Tajnera. „Dr-iadek" po raz

hardzn wychylaiąc sie do przodu. 
Pv nie snnóż pa rłowę zmuszony 
hvł sio ratnwaó. prze- co strar!ł 
długość | ocrvwtścłe nnpsuł sobie 
notę za stvl. Tej st-aty nie udało

dlatego 
nMetRccm

•adownll* ai<

^llencenthal skakali Łaciak i Wie- 
czo-ek, nlerlv był Koclan. Daw’d

•nv „Koe^tle". które 
beróm dobre. r„ , ...
-nscznle produko—ane ” nas w I •'opelnle zReubill sl» t 
krain »ko'-ówkl. Hryniewiecki od-1 Przybył* oraT m>ndzl"tkl 
4*1 14-metmwr «kok, eo którym | którego w Kliengenlhal

ncrywKci*

go ikoerka. Nle-.tetv. w u serii 
mistrz Fo’’kl nie nowtórzyl swe-o 
wyniku, spóźnił wybicie, co po- 
rH-nrłn za snhz datize skutki: nie- 
newav lot 1 znacnie krótszy «kok,

Tajnera orf starców m Kro­
kwi nie poz^alKmy. Widać skoki 
w Kuhlm nohlly mu dobr?e. ..Od- 
nalaił" odbicie na progu, do kto- 
rvm szybuje s. rekami orty bio­
drach. ale w driielej fazie rece 
przenosi do przndu, orzadłulatae 
tv»n aamrm akok. Zebrał sporo 
oklasków, ntrzvmal wvsokie notv 
ad sądrHw i zostawił w nnkona- 
nvm polu takich -awotlników. tak 
napaś (Nnrwerla\ Anwander 
fNRF' nra-. «wv^asea S Harracho- 
ra — Bulin (CSR).

Bosch
(NRF). wlcenVsT’ S?ws Icar» — 
Srhne'deger i Norweg B*rg.

ZwvelMtwn w konkursie Yęce- 
<etha nj- pndle-a dv«k”<H. W dru-

HrvnUwierVI-n, wrerrtko
ni' Jertn. v»’tę i w drtięlm «koku

wvnlkl: 1. Ygge<e*h. Norwegia

nft—§0 — 725.1. Harrr Gla<«. NRD 
M 5 — 90 — 312.0. 4. Hryniewiecki. 
Póhką l<—<5 — 1MJ», 5. Flauger.

ffłtaka 77,5—77 oraz Lesser. NRD 
74—79 — dó 195.3. M!e’scs no’c«ta- 
łyn.h Polaków: 21. zarUk 73—74.S — 
1#0.9. 2*.' Wieerorek 73—aa — 17?J.

.5—04. * — 175.Ś
Urt 1 3«. Kocjan — 184.7.

OBERWtESENTHAL, 30.3 
wł.). PnnlnH-lałkowy o‘varp
kura

n. Przybyła

Hel. 
knn-

Oherwieśenthal
Brgyńlógł Hrynłewl.eklemu Jeszezc 
Icpsrs. bo trr.cią lekate. niż po­
przedniego dni* w Kliengenthal.

W pingpongowych

mistrzostwach świata
5 zwycięstw Polek
przegrana z USA mężczyzn

DORTMUND 39.3 (obH. wl.). Pad 
i złymi auapicjami rozpoczął alą te­

goroczny »t*rt pOUkich pingpongi- 
i »tów w miatrzołtwąeh świata. Re- 

prezontąeja naszą opuściła w śro­
dę Warszawę baz ezoiowtgo nśsr«- 
go zawodnika — Kuaiń.klego. R-.óry 
nie otrzyma! na ezaa wizy tranzy- 

, towej l dołączył do ektuy o dzień 
później.

W pierwirym dniu drużyna męik* 
walczyć muhlala bea twego asa a- 
tutowego. Los wybrał nam «a praa- 
eiwnika Rumunię. Mieliśmy (gdybv 
startował Kuliński) szanse zwycię­
stwa. Niestety, w piątek po walko­
werze w meeau z Bułgarią, któ^ą 
zrezygnowała z gdzialu w rozgryw- 
kaih drużynowych, praagraliśińy » 
Rumunia t:s. Jedyne 1 punkty zdo­
był Galiński wygrywając z Kovae- 
sem i Rothlm.

W «obotę pneel#ńlkaml Pniaków 
byli Węgray, * którymi grłjae już 
w pełnym składzie, przegraliśmy 
I». Jedyny punkt wywalezvl Ku- 
«Iński na Bubonyl, z którym Im 
każę mu walczyć w rozgrywkach 
indywidualnych. W drugim mCezu 
sobotnim pokonaliśmy gładko 5:1 
Szwajcarią, przy ezym poraf-ę pp. 
niósł Bogdan w wgra z Anttlem.

Niedziela była- .-dla n*ś szeże- 
śtiwsz*. cenne zwycięstwo ś:9 
odnieśliśmy n*d snźcąnla wy­
żej od naś sklasyfikowaną re- 
preientaej* USA. Punktv zde- 
bylt: Knslńtki — j. ćśllń.k' 
I Arbach po J. Fe południu am!«rrv- 
Hlmy «lę t N.rwecią 1 jak było de 
•newidzenl*. wygraliśmy wv.okn 
5:1. w świąteczny ńońledrlśłek ' 
wrełrćle adaklasowżllśńły Wśnezue-

Bardzo zacięty 1 dramatyczny był 
mecz z Crtehoslowscją. Licoyllpmy 
tu bardzo na Lidę. która stoczyła z 
Czeehoełowaczkami ■ równorzędna 
walkę, leoz punktu nie zdobyła. A 
potrzebny był tylko jeden, gdyż 
szuleówna zwyciężyła bez większe­
go trudu zerówno Grafkova Jak i 
Kroupoyą.

Mistrzostwa drużynowe kończą 
mę we wtorek. Jak dotvche.M nie 
zanotowaliśmy prawie żadnej n'e- 
«podzlanki. W grupie A IM-proceo- 
towym faworytem śą Węgrzy, któ­
rzy wazyatkie ewe mecze sdecydo- 
wanle wygrali. Rumunie poniosła 
Jedna porażkę 4:S i Brazylia, która 
Znów przegrał, tylko Jeden mecr 
8:ł z Węgrśml. USA 1 Polska gg. 
niośły pó dwie porażki, my r. Wę­
grami 1 Rumunia. USA raił pó 3-3 
z Węgrami 1 Polaka. Szwa’ca-13 
żMmuJaca następną loka e p"śzczv- 
clć się może fyP'O jednvm rwrciie- 
kwm 1:8 nad Wenro^; dwa o- 
«.•■nle ż»«no'v Norwegia i Wene- 
żbela sa bć» punktów.
. W grupił B prowadzą Chiny przed 
Szwłc>a.

W. granie C syiuacia l»-t też zu­
pełnie Jawna. Paworwt Janonla po­
winna ale uporać z Jugosławia bez 
w!ek«’ego wysiłku 1 zekwsUffko- 
wa# do gier t^flnałcwrch. nru-'e 
miełsye wywa^-yła Już «obie Ju- 
goaławla. zwycleżaiac r^grotnlej- 
er»«o Indie 5:1.

Największa n'««nodrf»nke zanoie. 
wść moła-zy dopiero w grupie D. 
w które! Wietnam ma wanse wyell- 
mlno-wać nólf;-aT't*e ostatnich*nil-t 
PtrMMw Cr.eHńWpwaełe. |

chwalono.
Z zawodników zacrai 

posa wyżel wspomniana 
najwięcej oklasków zebrali

bardzo

ni wypadł mnieł ’-nrrv«*n‘*. 
pr?e*i .rakiem. Pnrioh^H «io 
''hoptoxvR1- Remra era 7 Ł
Glass. dobrze nan znany 7»

ku. NlewtaeVta rtadr4''** ha Dllnv 
nlndę x Fuchsem 1 Pff*if«rem na

raz zawodzi
słynnel trójki NRD — Lesser.

Wyniki: Reckn a trel. NRD
skoki 78.5 i 78 — nota 228 nkt., 
2. Harry Glass. NP.D — 78 1 75 — 
225: 3. Hryniewiecki, Polska —

Cfa _ 74.« 1 60.5 
za. CSR — 72 I " 206.5;
Osnes. Norwegia — 71.5 i 70.5 — 
20fi: 7 — 8. t.esser. NRD — 70 1 BB.5 
oraz l.othar Glass. NRD — 71,5 
I 71,5 — 205.5: 9—10. Łaciak, Pol­
ska — 72 i 71,5 oraz Pffeifer. NRD

72.5 i 70 — 204.5: 
h. Norwegia — 82

202.5; 12
«9 i 69.5; Wieczorek,

Polska — 
Polska —

72,5 1 «9,5; Puch*. NRD — 69.5 I 
69 — not* 202 pkt.; 29. Kocjan, 
Polaka — 68 i «5 — 189.

J. Wykrota

Czarni Żywice — Garbarnia «4 
(<:I), Górnik Brzeszcze — Beskid 
Andrychów 3:1 (3:0), Wanda N. Hu­
ta — Metal Tarnów 2:0 (1:0), Dalin 
Myślenic* — K*bel 0:3 (0:1), Koro- 
n« Kraków — Chełmek 0:1 (0:0), 
Sandecja — Dgbskl 0:1 (0:0), Fablok 
Chrzanów — Hutnik N. Huta 1:1 
(1:0), Hutnik Trzebinie — Unl* 
Oświęcim 0:1 (0:1). Wieliczanke — 
Wisła Ib 2:0 (Ż:0), Tarnovia — Ko-
szarawa 1:1 (0:1).
1. Dąbikl Kraków
2. Górńik Brzeżzcse

L Kabel Kraków
4. Tarnovia
S. Unią Oświęcim
0. Wanda N. Huta
7. Hutnik N. Huta
I. Chełmek
9. Garbarnia

10. Hutnik Trzebinia
11. Wieliezanka
12. Sandecja N. Sącz
13. Fablok Chrzanów
14. Metal Tarnów
1S. Koszarawa Żywiec
16. Beskid Andrychów
17. Czarni Żywiec
16. Wisła Ib Kraków
1S. Dalin Myślenice
20.- Korona Kraków

10:1

grupa katowicka
Podgrupa I

Górnik Czerwlonka — Bobrek 
Karb 3:4 (0:4), Polonia Ib Bvtom 
— Start Chorzów 4:1 (3:1), Rapid 
Welnowiec — Silesia Mleehowlcę 
4:1 (3:11. Ruch Radzionków — Wa-

S.al Miksów 2:1 
Pszów — Górnik 
0:1 (4:1).

(1:0), Górnik 
Świętochłowic»

1. Bobrek Karb
t. i.ornik Świętochłowice
3. Rapid Welnowiec
4. Polonia Ib By .om
s. Wawel Wirek
«. BBTS Bielsko
7. Górnik Czerwlanka
a. Górnik P«zów
1. Stal Zabrze

18. Silesia Miechowlee
11. Ruch Radzionków
1*. star. Chorzów
13. Stal Mikołów

Podgrup* n 
Flavi* Rud* — Słowian

Nasze reprezentacja żeński r6w-
____ ____ _ ____ wież wykonała- w IM-procóntarh 

Fr.w.ti 4, giyż tri.bi mix zozgo^ I Jg» J£*»5“*,*S* wp”’' 
mt zalitirinue fonmlnoiri pan- “•_ «•’ 1 ?:S * rSR
partowyeh. Jeśu ktoś me może lub «"""F fe-zc.re -n.nie chce ue«e»tni«yć w wycieace. I '«'““i 
może prawo udziału x nej przera- i śpM^

Komitetem Olimpijikiiii Warszawa,

walk.-k ębtfln.łśwrc’' b-de: We- 
eży. Ćblóy. JSpońl* 1 CSR lub Wlłt-

n<e

----------- —Katowleo 
| 1:1 (0:0). Siemianowiczank* — Dąb 
I Katowice 1:0 (Ó:0), AKS Kościuszko 

ŁTS Łabędy 4:0 (1:6), Naprzód 
Janów — GKS Gliwice — przeło­
żony na termin późniejszy. Konsta] 
Chorrów — Górnik 00 Mysłowice 
3:0 (0:0), Górnik Ib Szombierki ~ 
Polonia Piekary 0:6.

otrzymać kosztów:

M’V prFPnrnevr^e^klr*^ 

ó. wyjściu z rrup

wycieczki w gotówce. 
. Przypominamy. te przy za>łtwi(- 
n u wszelkich formalności, zwiaz*- 
nych z odebraniem nacrcdy. ko- 
nieesne jest okazanie odcinka .B” 
kuponu, na który aadli wygrana.

Konkurs nasz dobiegł końca. 
Dziękujemy wszystkim jego R- 
etestnlkom za Hemy odział 1 za 
Wasze pięciozłotówki, które po­
większyły fundusz olimpijski 
PKO1. dziękujemy Pe'»klemn 
Komitetowi OInnpfj*kremn za 
□fundowanie nagród I sprawną 
organizację imprezy, a wżryat- 
kim zwyeięzeom tyczymy nie­
zapomnianych zmień na wy­
cieczkach zagranicznych.

3:0 z Irlandia, Walią, Norwegią, 
Graeją 1 Bułgarią. Korea, oraz Japonia — we*ry.

Powojenni mistrzowie świata 
w tenisie stołowym

Loedyn 
Srtokholm 
BudipUzt 
Wiedeń

i®

Bwnbąj 
Bukareazt 
Londyn 
Utrecht 
Tokio 
Sztokholm.

mgżuytnl

CSR 
CSR

Anglią ■, 
Japonia 
Japonia 
Japonią 
Japonia

kobMy
Ańęlia 
Anglia 
USA 
Rumun'a 
Rumuna 
Japon.a 
Rumunia 
Japonia 
Rumunią 
Japona 
Rumunia

I. Słowian Katów ee 
2. AKS Kościuszko 
X Siemłanowićranka
4. Polonia Piekary
3. Slavia Ruda
6. Konstal Chorzów 
". GKS Gliwice
0. Nąprzów Janów
0. Piast Cieszyn

10. Górnik Mysłowice
11. Dąb Katowice
12. Szombierki Ib
13. ŁTS Łabędy 1:3 0*

W poniedziałek, 30 bm., 
£>01» w Warszawie 

A* " 1 M * N O W A K O W A. 
działaczka Związku Piłki 
Ręczne] w Pólsco. miłjónka । 
pręzeza Związku Piłki Rest- 
n’l w. p®lłe* Zygmunta Ne- 
waka, któremu t» drogą akią, dałny wyrazy wzpiłogucla, ’ 

REDAKCJA „PS"

Vas.su


belgijskiego turniej u

Baszkiewicz i Gawroński

kiewicz 2

W pierwszym spotkaniu

ł-

Gawroński oraz

z mi-

®S»Wss?W«V>ł-'

ANTWERPIA, 30.3 (tel. wł.). 
Warszawa — FC Kaiserslautern 
3:1 (2:1). Bramki strzelili: Basz-

F-ritz Walter — 1. Sędziował 
Smits (Belgia). Widzów ponad 
25 tys.

WARSZAWA: Szymkowiak. 
Floreński, Korynt, Woźniak. 
Gawlik. Zientara, Gawroński, 
Pohl (Majewski), Brychczy, Len­
tner. Baszkiewicz.

KAISERSLAUTERN: Holz,
Miksa, Liebrich, Schmidt. Eckci, 
WenzeL Bauer, Fritz Walter, 
Mangold, Spath, Schónborn.

Drugie spotkanie naszej re- 
prezentneji za granicą (na tui> 
nieju wielkanocnym w Antwer­
pii) zakończyło sie zwycięstwem, 
ale jego styl pozostawia wiele 
do żj-czenia. Mimo pochlebnych 
opinii widowni, kierownictwo e- 
kipy bynajmniej nie bvło zach- 
wycone gra drużyny. Podobnie 
jak w środę w Paryżu wyszły i 
w Antwerpii na jaw braki tre­
ningowe niektórych zawodni­
ków, oraz brak wzajemnego 
zrozumienia się. Indolencja 
Strzałowa była wprost przera­
żająca. Dość powiedzieć, że na 
kilkanaście strzałów oddanych 
Z dogodnych pozycji (a niektóro 
Wprost z idealnych) zaledwie 
trzy znalazły drogę do siatki 
Nie umieliśmy nawet wykorzy­
stać rzutu karnego, którego nie­
fortunnym egzekutorem był 
Brychczy.

Podwyższenie wyniku z 2:1 na 
3:1 pozwoliłoby na spokojniej­
szą grę i oszczędzanie sił na 
następne spotkanie. Tymczasem 
trzeba było czekać aż 39 min. w 
drugiej połowie, aby powiedzieć, 
źe spotkanie zakończyliśmy zwy­
cięsko. Prawie całą druga nolo- 
wę trzeba było grać na pełnych 
obrotach i... bezproduktywnie 
szarpać swe siły. ,

Mimo iż okazji do zdobycia 
bramki było wiele, cala piątka 
napastników jak gdyby licyto­
wała się z sobą kto więcej 
zmarnuje okazji. Piłka przecho­
dziła kolo słupka, nad poprzecz­
ką, trafiała w nią lub stawała 
się łupem bramkarza. Sądząc 
na podstawie przebiegu. gry,

drużyna Warszawy powinna by­
ła wygrać różnicą 5—6 bramek, 
I to bez specjalnego wysiłku. 
Jej przeciwnik. mimo słynnych 
nazwisk, nie reprezentował wy­
sokiego poziomu.

Przewaga Polaków była chwi­
lami przygniatająca. Liebrich

I nie jest już Liebrichem 
strzostw świata, w pomocy wy­
bijał się reprezentant Eckel.
Bramkarz niezły, za puszczone 
bramki nie ponosi winy. Miał on 
poza tym kilka dobrych inter­
wencji i dużo szczęścia.

W naszym ataku tym razem 
najlepiej zagrał Baszkiewicz. 
Był bardzo ruchliwy, dużo strze­
lał, ale co najważniejsze trzyma’ 
się swojej pozycji i nie marno­
wał sił bezproduktywnymi raj­
dami dó środka. Strzelił dwie 
bramki po akcji całego napadu 
I po ładnym wypuszczeniu go 
ptżez Pohla. W drugiej połowie 
zmarnował idealną sytuację, 
kiedy po «wciągnięciu bramka­
rza z bramki nie strzelał, lecz 
no prostu chciał wjechać z pił­
ka do bramki w czym w ostat­
niej chwili przeszkodził mu o- 
brońca przeciwnika.

Brychczy ładnie rozgrywał 
piłki lecz w jego grze było zbyt 
dużo Indywidualizmu. Ogrywał 
bezlitośnie swoimi sztuczkami 
technicznymi kilku przeciwni­
ków, wywoływał oklaski publi­
czności, lecz jego zagraniom 
brak było skutecznego wykoń­
czenia.

Pohl grał słabiej, niż w Pa­
ryżu. ale walczył o piłkę i do 
chwili kontuzji prezentował się 
zupełnie nieźle. Z jego podań 
padły dwie bramki. Sam zaprze­
paścił jedną 100-procentową sy­
tuację. ,

Po przerwie wskutek kontuzji 
nie wszedł już .na boisko i zastą­
pi! go Majewski, grający bardzo 
spokojnie, nie zapominając za­
równo o atakowaniu jak 1 o 
obronie.

Gawroński nie Jest jeszcze w 
formie; okazywał dużą wolę 
walki, ale nie wszystkie zagra­
nia miał na poziomie swych 
możliwości.

Trochę piłki

Nasiabiej zas w ataku spisał 
się najmłodszy napastnik Lent- 
ner. Niezrozumiale jest co się 
dzieje z tym utalentowanym 
chłopcem. Nabrał nonszalancji w 
grze, nie zdradza zupełnie chęci 
do walki, biernie przygląda się 
swym kolegom walczącym o pił­
kę. nie siląc się nawet na in­
terwencję. Wygląda na niedo- 
trenowanego i widocznie nie ma 
siły na rozegranie całego spot­
kania.

W pomocy słabiej niż zwykle 
zagrał Gawlik, aczkolwiek po 
przerwie trochę rozkręci! się i 
gra jego wykazywała już le­
pszy poziom. Również nie na 
poziomie zagrał Floreński. Źle 
krył, zbyt często pozwalał do­
chodzić do piłki przez co parę 
razy wytworzy! groźną sytuację 
pod naszą bramką. O możliwo­
ściach Szymkowiaka trudno po­
wiedzieć, gdyż interweniował 
zaledwie przy trzech strzałach. 
Kempny nie grał z uwagi na 
lekjką grypę, której nabawił się 
w Paryżu.

A oto krótki przebieg meczu. 
Początkowe minuty ułynęly na 
wzajemhym badaniu się po czym 
obie drużyny zaczęły inicjować 
ataki, z których groźniejsze by­
ły akcje Polaków. W 24 min. 
po akcji całego ataku Baszkie­
wicz strzelił pierwszą bramkę.

W minutę później Fritz Wal­
ter wykorzystał zamieszanie 
podbramkowe I zdobył wyrów­
nanie.

Stan remisowy trwał tylko' 5 
minut, bo już w 30 min. Baszkie­
wicz, pięknie wypuszczony przez 
Pohla, strzela nie do obrony. 
Następuje cały szereg ataków 
na bramkę niemiecką, a jeden 
z nich kończy się faulem na polu 
karnym. Działo się to w 30 min. 
gry. Brychczy, niestety, nie wy­
korzystuje rzutu karnego, a do­
bitka Pohla trafia w bramka­
rza.

,W 40 min. Lentner, a w 44 
min. Pohl marnują idealne sy­
tuacje. -

Po przerwie przygniatająca 
przewaga Polaków. Niemcy bro­
nią się rozpaczliwie, cofajr.c łą­
czników do obrony, i starają się 
tylko sporadycznymi wypadami, 
zagrozić naszej bramce. Nasi 
napastnicy marnują Jednak wie­
lokrotnie doskonale sytuacje 
podbramkowe i dopiero w 34 
min. meczu s^ela celnie Ga­
wroński, ustalając wynik dnia.

Tak padła druga bramka dla Legii. Szmidt (w białym kostiumie) przejął dośrodkowanie Nowaka I ostro strzelił obok roblnsonującepo bramkarza Polonii, 

Groma. Ze spóźnioną pomocą k dedze biegną Liszka fz lewej) i Czop (z prawej). Na ziemi leży stoper „Czarnych Koszul" - Szczawiński.
Fot. „PS” E. Warmiński

pierwszym meczu

remis 1=1 z CSR Nr 50 (3283) Warszawa 31.III.1959 r.

Legia - Polonia 
znowu 2:1 

Świąteczna" gra 
stołecznych 

ligowców

zademonstrowano w Krakowie
' KRAKÓW, MJ (teł. ■£.). Cr*ca- i 
VI» - Stadlsu (Wiedeń) 2 2 «:»)• 
Bramki dla Cracovll idobyli Fr°- 
eak 1 Durnlok z karnego, dla sta- 
dlau: Pacas' 1 Moser. Sędzia Inż. 
Biernaclk- Widzów ok. 10 ty5!?®?' 

CRACOVIA: Sztuka, Konopelski.
Durnlok, Szymczyk. Jarczyk. . Go­
łąb. Krasny, Pasternak (FudaleJ). 
Procak, Batora, Manowskl, Ka- 
"Fcy STADLAU: Hrajent, Ha’1»»®' 
Miller. Pozdoban, Makrl, Hantllk, 
Schulz: Federłe,- (Czapka), Moser, 
Hlckl, Pacas. , 'Drużyna Stadlau to na pewno nie 
jakaś europejska klasa, ale II liga 
Austrii 1 dobrv sparring - partner 
dla Cracovll. Żałować trzeba 
te podczas lego.meczu doszło_,,oo 
wydarzeń", których 
•amuszony był sędzia usunąć z bol- 
aka lewego obrońcę ^rutyny _ au- 
atrlacklej, a to,-co później 
piło, zepsuło ogólne dóbr® 
nie spotkania.. „Brazylijskie ’ ókja- 
wy radości. Jakie zademonstrowali 
piłkarze austriaccy po zdobyciu 
wyrównania 1 po 
dzenla, kiedy grali w dz eslątkę. 
świadczyło, Jak bardzo 
na dobrvm wyniku w Krakowie. 
. Dla Cracovll wynik- ten jest rów­
nież korzystny, tym bardziej, że — 
jak twierdził Jeden z 
sceny polskiej. Tadeusz Wesolow- 
akl... skrzydłowy Kasprzyk nie 
mógł biegać bo... „wrąbał 4 Jajka 
na twardo” (czytaj zbyt obfite 
święcone). Inny sławny Tadeusz, 
znany literat krakowski — Kwia­
tkowski. siedzący o Jeden metr bli­
żej bramki Stadlau. zapewnił mnie 
że karnv był sprawiedliwy, gdyż 
obrońca zararnał ręka, choć mnie 
sle wydawalb, że ręka była wy- 

• raźnie nastrzelona. Z tego karnego 
zdobył Durnlok wyrównanie.

W drugim meczu, rozegranym w 
poniedziałek, Cracovia pokonała 
college Cambridge 4:0 (1:0), zdoby­
wając bramki przez Satorę 2. -Kra­
snego 1 Skrzyńskiego, sędziował 
Połaniecki. Widzów ok. 4 tysięcy.

Dekarze są zdania, że śmiech óo- 
rskonale pomaga w trawieniu, toteż 
„ubaw”, jaki mieli krakowianie 
by! i uwag^ na ewehtuęlne obżar- 
.stwo .Świąteczne rzeczą ge.wszech 
miar pożądaną. Na murawie boiska 
Cracovll s‘anęły bowiem na prze­
ciw siebie ligowa. jedenastka bia­
ło - czerwonych, „w której Juniorzy 
Śliwa i Skrzyński zajęli pozycje 
środkowych w obronie 1 napadzie 
oraz drużyna akademików z pn"®' 
ge Cambrldee. której członkowie 
pewnie widzieli- nieraz dobry fu- 

■ tbol. ele zademonstrować gb -w ża­
den sposób-nie mogli. . . '__

Gosnodarze znów potraktowali 
przeciwnika na prawach wyjątko­
wych. gości; toteż zamiast między­
narodowego meczu oglądano coś w 
indzaiu ' zabawy kotka z-, myszką, 
poza tym wiele... dobrych chęci ze 
strony studentów anielskich.

St. Habzda

(0:0). Bramką zdobył w M minucie 
Gerencwr. , .1«:Międzynarodowe spotkanie pił­
karskie rozegrane -w drugi dzień 
świąt, przyniosło nikłe, ale. ząslu 
żonę zwycięstwo gościom. Węgrzy 
srali dobrze w polu, Jednak zawo­
dzili kompletnie ^ęd^ramką.. , W 
ciągu 00 minut oddalf zaledwie .1 
celne strzały na bramkę Pomorza 
nlna, z których tylko Jeden, zna­
lazł miejsce w slatcę;

Spotkanie stało , na dość dobrym 
poziomie 1 dostarczyło publiczności 
sporo/emocji;- .Tórunczycy zagrali 
w tym spotkaniu zupełnie popraw­
nie a zaimponowali ambicją i do­
brą kondycją. Do przerwy gra mia­
ła ćharakter wyrównany, zaś w 
drugiej połowie lekko przeważali 
goście/

W obu drużynach dobrze zagrały 
formacje obronne. (I. PO

Osłabiona Polonia Bdg. 
remisuje i Zawiszą

BYDGOSZCZ, M.2 (teł. wł.). Po­
lonia Bydgoszcz — Zawisza Byd­
goszcz 1:1 (1:1). Bramki zdobyli: 
dla PolonH Komasa w 22 min., dla 
Zawiszy Bieńkowski w 10 mm. 
Sędziował Urbański (Bydgoszcz). 
Widzów 4 tys.

Polonia,-’ która przystąpiła do 
meczu bez Bońka, Jędrzejczaka, 
Mariana Norkowsklego 1 ' Bur­
chardta, zaledwie zremisowała z 
ambitnie grającymi wojskowymi. 
Spotkanie stało na miernym .pozio­
mie, Jednak gra była prowadzona w 
dość szybkim tempie. W obu ze­
społach raziły przede wszystkim 
niecelne podania oraz bardzo nie­
liczne 1 anemiczne strzały na 

’ bramkę. W zespole Polonii zado­
wolili w obronie Dziadek. oraz w 
pomocy Ćirkowskl, w drużynie Zą- 
wis?v środkowy obrońca Kwi»’

1 kowski i yyaligóTA w napadzie.
Poza meczem głównym roeegra- 

, no spotkania drużyn klas niższych 
obu- zespołów, w których uzyskano 
następujące wyniki: trampkarze 
Polonia — Zawisza 2:0 (2:0);,-junlo- 

, rzy Polonia — Zawisza 1:3. (0:3); 
rezerwy Polonia — Zawisza 0:« 
(0:4).

W przerwie : spotkania pierw­
szych drużyn generał Zygmunt 
Huszcza, dowódca 'okręgu woj­
skowego. w Imieniu ministra o- 
brony narodowej ■ • Mariana Spy­
chalskiego przekazał 2-krotnemu 
mistrzowi Europy Zdzisławowi 
Krzyszkowlakowi samochód, mar- 

i ki Skoda.

ŁKS remisuje 
z HI ligą 2:2

Im-

Grypa i nerwy psuja grę Polaków
w pięknej miejscowości Stara Zapora

Red. J. Lechowski telefonuje z Plowdiw

PLOWDIW 29.3 (tel. wł.). Pol- Zagorze, odległej od Plowdiw o 8S nogi lewego łącznika Maska, któ- 
ska — Czechosłowacja 1:1 (1:1). > km. Podróż odbyły obie drużyny [ ry strzałem nie do obrony uzyskał 
Bramki zdobyli: dla Polski Gi usz- autokarem, zachwycając się po i dla CSR prowadzenie 
ka w 14 min z wolnego, dla CSR drodze pięknem doliny rzeki Mar.- — Chłopcy nie tak nerwowo — 
Maseł, w 12 min Sędziował Staw- cv, kwitnącymi na zboczach oko , poderwał się z ławeczki trener 
rew (Bulnnrlal Widzów ok. 15 tys licznych gór drzewami owocowy | Górski. Słowa trenera najbardziej

oni ci.i. Ksmru c«. ‘ mi. | uspokajająco wpłynęły na prawo-i Kierownik polskie) ekipy, prof | skrzy,Iłowego Grus.kę. Zademon- 
u- VySTX’1 Wiir/.u Sta 1 w. Motoczyński byl przed tym me [ strowal on na swej flance k • a

ka, Kralczy, Wilczek, Stadek, sta i czem u. n)e naj1epszvm humorze I błyskawicznych zagrań, które zro-
C*łura‘ I v(a4«)s^-B Ł-gęraił f-jnwft i bity Istny popołoch w szeregachCSR: Jutka, v°Jacak, Tichy, Po-1 2jied°b£‘® Hasse ni? mfL Przeciwnika.

Smetana, Adamec, Tauhen.; brofeso^. Obrońca Ha se n e ir , po )ednel z akeI| Gru„ka z0!tał 
iwn-ak Macek. Jelinek. u prawdzie gor4czKi__au^^ । SfaU|Owany Rzut wolny wykony-

wał poszkodowany. Rąbnął z 20 
metrów ponad murem przeciwni­
ków. Bramkarz CSR próbował 
skierować piłkę na róg. Silny 
strzał wygiął mu Jednak ręce I

ko ny. śmeiana, «uanict, iaui 
Mraz, Dworak, Masek, Jelinek.

Mecz Polska — CSR odbył sic 
przy zapełnionej widowni na nowo w Starci— Pi zy r.ape»i»uucj v. «uv»-...

K. wybudowanym stadionie w Starej

gry nie jest jeszcze przygotowany ; -- 
a tu w dodatku grypa zmogła Ga , -“V 
sza. znajdującego się naprawdę « : mec 
bardzo dobrej formie Na domtac 
złego Jeden z najlepszych napast­
ników polskich Kraiczy ledwie wy 
szedł na boisko, zwinął się z bólu.

TOTALIZATOR SPORTOWY

USTAWIENIE ZESPOtOW
lii ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Poz. . 1—• spotkania o ml 
strzostwo I ligi.

Poz. 1—13 spotkania o mi­
strzostwo n ligi. Stal Mielec

NA DZIEŃ 5 KWIETNIA 1959 r.

1, L^gla W-wa — Cracovia

2. Polonia Bydg. — Górnik Zabrze

3. Lech la Gdańsk — ŁKS Łódź

4. Pogoń Szcz. — Górnik Radlin

5. Ruch Chorzów — Polonia Bytom

6. Wlała Kraków — Gwardia W-wa

7. Polonia W-wa — Warta Poznań

8. Pomorzanin T. — Leeh Poznań

9. Olimpia Pozn. — Śląsk Wrocław

10. Piast N. Ruda — Zawisza Bydg.

11. Unia Racibórz — Wawel Kraków

12. Un'a Tarnów — Legia Krosno

13. S.al nseszów

W starciu z lewym pomocniKiem 
CSR Adamcem doznał bmesnej 
kontuzji nogi, tracąc od ^azu ocho­
tę do dalszej gry- czasie przer 
wv lekarz ekipy, dr Makowski zro 
bił mu łacodzący opatrunek. a> 
uraz pozostał i Kraiczy rrrał z Cze 
chosłowacją słabiutko. Przez kilka 
minut po przerwie nie wał rów­
nież atoper Polaków Cebula po 
kontuzji w -starciu ze środkowym 
napastnikiem CSR, Dworakiem.

Osłabienie' drużyny brakiem 
Hassa i Gasza oraz konni?ja Kral 
czego wpłynęły bardzo deprymują­
co na pozostałych zawodników 
Chłopcy orali niemal przez cały 
mecz bardzo nerwowo, zaledwie 
kilku z nich osiągnęło w tym me-i 
czu swój normalny poziom, więk­
szość natomiast w*la poniżej 
swych możliwoścL Dotyczy to 
przede wszystkim stopera Cebuli 
którv obok Kampy i Suskiego był 
i»dnvm z najgorszych zawodników 
na boisku. Cebula tracił chwilami 
głowę. Nie mógł się zupełnie opa­
nować i robił szkolne błędy. Nie 
wychodziły rnu w ogóle wykopy. 
Nasz stoper często -taksował lub 
podawał piłki pod nogi przeerw- 
nika.

Z błędu Cebuli zdobyli Czecho- 
stowacv w 12 minucie prowadze­
nie. Dobrze grający lewy pomoc­
nik CSR Adamec egzekwował wó­
wczas rzut wolnv Kopnął jednak 
piłkę tak słabo, źs bez trudu prze­
jął ją na udo Cebula 1 wówczas... 
stało się nieszczęście. Piłka odbi­
ta od Cebuli wpadła wprost pod
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„Messu

.Orliki"-Real Madryt 2:0
Jawif idobfli 3 miejsce 

na turnieju w Cunnes

*

f

WARSZAWA. 29.3. Leola W-wa 
— Polonia W-wa 2:1 (1;1). Bramki 
strzelili dla Legii Kruk l Szmidt, 
dla Polonii Koper. Sędziował Bra- 
chacki. Widzów ok. 5 000

LEGIA: Penconek. Kostaniak. 
Grzybowski, Słaboszowski. Strzy- 
kalski Olęcki, Gadecki, Nowara, 
Szmidt Kruk (Matyjek), Nowak.

POLONIA: Grom. Śliwa, Szcza­
wiński. Liszka Czop. Wspan aiy, 
Zmudzki Koper (Zelenay), Gajew­
ski, Dudek. Cechelik,

Mimo fatalnej pogody trybuny
stadionu mz 
zapełniły się 
wirioumą. Na

Łazienkowskiej

nie Lezii z Polonia przybyli ci na? 
wierniejsi kibice p.Uarsry kh.t.y 
nie ulękli się ani przenlkl.wceo 
chłodu, ani padająceao bezus;an- 
nie deszczu. Ale pubłicznoś-- po­
święcająca niedzielne świąieczne 
przedpołudnie srodze się zawiodła, 
bowiem spotkanie Legii z ulubień­
cami Warszawy stało na niezado­
walającym poziomie.

Na tle słabo grającel Legli b?- 
nlamlnek II ligi uypadł nieźle, 
prowadzać z zespołem I-llgow\ m 
prawie przez cały mecz róuim. 
rzędną walkę. Wśród ..Czamyrh 
Koszul” na specjalne wyróżnieni 
zasługują: bramkarz Grom,

Oprócz Wilczyńskiego w naszvm 1 Szczawiński, oomocnlk Wspaniały, 
zesoole można wyróżnić już ia w napadzie przed przerwą Ko- 
wspomnianego Gruszkę w napa- । Per pracowita para Cechelik 
dzle Sassa w pomocy oraz Vor- > - D“de^ Z legionistów najlep-l 
rekera na obronie. Miał on prze - ggi ah Grzybowski Kruk oraz 
ciwko sobie dobrze gralącą pra St^zykalski, który obronił swą dru- 
wą stronę napadu CSR Tauhen — P‘Mraz gdyż nasz lewy pomocnk-U 2 •‘n-J bramkowej Suski tvmy razem zawiódł I P^rwszeJ połowie gra sioła
□UMK) L.yiu . na lepszym poziomie, była szvb-

— To był najlepszy zawodnik na 
boisku — powiedział po meczu 
sędzia Stawrew. — Bron i dosko­
nale. Myślę, że za 2 — 3 lata będzie 
on konkurentem najlepszych pol­
skich bramkarzy; *

Czeohostowacy, w których ze- ■ । bardziej emocjonującą .luż
epole pierwsze skrzypce grali pra , '^20 mm

ców podprovadz.il p:lke na si<ure- 
a cz.ną ndlPKłnśr 1 strzelił nie do 
’ obrony W kilza minut później No- 

«ara ostrvm strzałem zmusza Gro­
ma do ponownej interwencji. W 30 
min. mająrv swój dzień Kruk” gracz • #

w roli zwiadowcy
PLOWDIW, 30.3 (tel. wł.) 

Trener Mieczysław Gracz 
spełnia w Plowdiw rolą 
zwiadowcy. Obserwuje na 
treningach naszych prze­
ciwników, a w niedzielą 
„Messu" był „specjalnym 
wysłannikiem" na meczu 
NRD — Francja.
Spotkanie to wygrali pił­
karze niemieccy 3:1 (1:0). 
Bramki zdobyli dla NRD: 
Nachtigal, Sommer i Noel- 
dner, dla Francji Ehrhardt.

Zdaniem M. Gracza — 
tylko przez 10 minut gra 
była wyrównana. Później 
dużą przewagą osiągnęli 
piłkarze NRD. Francuzi są 
lepiej od Niemców wyszko­
leni technicznie, ale dali 
sobie' narzucić ■ ich chao­
tyczny styl gry.

— W zespole NBD naj­
groźniejsi są' obaj skrzydło-

wi Bartels I Nachtigal, 
środkowy Haydenreich 
oraz lewy pomocnik
Sch, 
bar j 
strz;

\fdt. U Francuzów naj- 
Kej podobali si? — 

’5Fec bramki i stoper
Poulhin.

— Czy mamy szanse wy­
grać z tymi drużynami?

— Przy normalnej, a nie 
takiej grze jak z CSR, mo­
żemy wygrać oba spotka­
nia. Wtorkowe z Francją 
powinno stać na dobrym 
poziomie technicznym, bo 
i my i Francuzi potrafią 
grać przyjemnie dla oka. 
Od Niemców jesteśmy lepsi 
technicznie. Wygramy, jeśli 
nie damy sobie narzucić 
ich sposobu gry. Piłkarze 
NRD grają bowiem bardzo 
twardo i zdecydowanie.
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Pod knn>ec pierwszej połowy 
Polonia posiada okazję do zdoby­
cia bramki, ale Koper wystawio­
ny przez Cecheltka z najbliższej 
odległości przestrzelił. W 33 min 
gry ten sam zawodnik zrehabili­
tował się w pełni dobijając strzał 
*miidz!dego przy którym bram­
karz Penconek nie miał żadnych 
szans obrony.

To przerwie gra sle wyrównała, 
a Legia 1 Polonia przeprowadzała
szereg akcji, nie zakoń-
c-onych celnym strzałem. '.V 74 
min. Legia omal ni? zdobyła bram­
ki. Strzelali kolejno Gadecki. 
Szmidt. Nowak, ale Grom przy du­
żej dozie szczęścia wyszedł obron­
ną ręką z tej sytuacji.

Bramkarz Polonii skapitulował 
dopiero w 78 min. gry. kiedy to 
przv strzale Szmidta z dośrodko- 
wania Nowaka był zupełnie bez­
radny. W koócowe] fazie spotka­
nia ..Czarne Koszule" mają Jesz­
cze jedną okazje do wyrównania, 
ale strzał głową Dudka pod po­
przeczkę skierował Penconek na 
róg.

TARNÓW. 30.3. (tel. wł.). - MleJ- 
sńowa Unia rozgromiła 
zespńł austriacki Stadlau 6:1 (2 0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli. 
Witek* 3, Spodzieja, Dubiel 1 Rusi­
nek. Jedyny prnkt dla. drużyny 
arstrlackief uzyskał Pacas, zawo­
dy prowadził ‘sędzia Fronczyk z 
Tarnowa, Widzćw 6 tys.

Przez cale spotkanie utrzymy- 
wafa sle duża przewaea beniamin- 
ka II. ligi, .który, zwłaszcza do 
przerwy -grał jak z' not. Zespół, go­
ści zaprezentował się w tym me­
czu bardzo słabo, ustępując we 
wszystkich liniach, .(y!)

Pomorzanin ~ Vasatas 0:1 
' TORUS, ».3 (tel. Wł.). Pomorza­
nin Toruń — vasutas Budapeszt 0:1,

ŁODZ, J04 (tel. wl.)< Jedyną Im­
prezą sportową w okresie świąt, 
rozegraną w Łodzi, byl towarzyski 
mecz piłkarski między- mistrzem, 
Polski ŁKS a reprezentacją' klu­
bów Iir-llgowych okręgu łódzkiego. 
Mistrz Polski (bez Szczepańskiego, 
‘Soporka 1 Szymborskiego) . zagrał 
nader słabiutko 1 tylko dzięki szezę 
śclu jakie mu dopisało, zdołał zre 
■mlsować 7:2. Do przerwy prowa­
dziła kadra HI ligi 1:0. Bramki dla 
ŁKS zdobył Kowalec- 2, dla repte- 

•zentacjl III ligi Łazarek 1, Daniel 
skl. W ' drużynie LKS na normal­
nym poziomie zagrali jędynię Jań­
czyk l Kowalec. ;''

Reprezentacja III Ugl najlepszych 
zawodników miała w obrońcy Ko­
walskim oraz w środkowym na
pastnlku Korejwie. Sędziował Spy­
chalski. Widzów ok. > tys.

OL W.)

CANNES, 30.3. (teł. wł.). Druży­
na młodszych juniorów piłkarskich, 
nazwana „Orlikami", spisała się 
pa ’ dorocznym turnieju wielkanoc­
nym w Cannes bardzo dobrze. Za­
jęła' ona trzecie miejsce w dosc 
silnej konkurencji 6' zespołów, za 
Chelseą Londyn 1 Lazio Rzym, a 
przed Realem Madryt, AS Cannes 
i BCAugsburg. O przebiegu tur 
nieju informuje nas telefonicznie 
kierownik polskiej ekspedycji — 
mec. Kazimierz Kalinowski.

Turniej rozpoczął się w czwar­
tek meczami AS Cannes —- Real 
3:3 (1:1) 1 Chelsea — BC Augsburg 
6:0 (1:0). Podobał sle wszystkim 
szczególnie drugi mecz, w którym 
silni 1 wysocy chłopcy z Londynu 
(na oko nawet starsi wiekiem) zde­
cydowanie wygrali z drużyną nie­
miecką. ,

.W piątek, 27 bm., spotkała się. 
z Anglikami 1 Jedenastka Polaków. 
Na tle przeciwnika prezentujące­
go się pod- względem fizycznym i 
technicznym doskonale, nasi chłop­
cy wyglądali Jak „m*odsl bracia". 
Ale w meczu okazało się, że ci 
młodsi nie zrezygnowali z walki. 
Zagrali dobrze taktycznie i po zu 
pełnie wyrównanej, bardzo cieka­
wej, walce zeszli z boiska pokona­
ni 0:1 (0:1). O sukcesie Chelsea 
zadecydowała lepsza dyspozycja 
strzałowa Jej napastników, .ledyna 
bramka meczu padła ok. 20 minu­
ty ery .z bardzo silnego strzat:: le­
wego łącznika. Doskonale bronią­
cy bramkerz Polaków Białek nie 
był w stanie skutecznie Interwenio­
wać; - przy ■ zaskakującym strzale 
przeciwnika. W wyniku ostrej gry

kontuzji uległ obrońca ..Orlików’' 
Drozdowski.

Jak później podkreślali obser­
watorzy. mecz „Orliki” — Chelsea 
był najlepszym spotkaniem turnie­
ju i Jego faktycznym finałem.

Po meczu publiczność długo 
oklaskiwała obie drużyny, a zs 
wodnicy Chelsea w oryginalny i 
bardzo miły sposób wyrazili i»we 
uznanie dla przeciwników. Scho­
dząc z boiska wyprzedzili Ich. 
przed wejściem do szatni ustawili 
się szpale~em i owacyjnie żegnali 
swych kolegów z Polski.

W drugim meczu, rozegranym w 
piątek, Lazio pokonała Cannes 
1:0 <0:0).

Kolejne spotkanie rozegrały 
„Orliki” z Augsburgiem. Po ład­
nej grze zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Polacy, wygrywając 4:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Gadecki II 
i Sykta po 2. Cała Jedenastka pol­
ska wypadła w tym meczu bardzo 
dobrze, a na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyli: Białek w bramce. 
Górski v/ obronie oraz strzelcy 
b-amek — Sykta i Gadecki w ata­
ku.

Zwycięstwem nad Augsburgiem 
..Orliki" zapewniły sobie drugie 
miejsce w swej grupie 1 prawo gry 
o 3—4 miejsce w turnieju z ze­
społem Real Madryt.

Mecz ten odbył się w niedziele 
a więc drużyna polska musiała 
rozegrać 3 spotkania w kolejno 
następujących po sobie dniach.

Po bardzo ostrej grze, w wyni­
ku której kontuzji uległ nasz bram*

karz Białek (naskok przeciwnika 
na noai na kwadrans przed koń­
cem meczu) oraz ftej środkowy 
napastnik Ankus, Polacy cdmeśL 
przekonywające i zasłużone zwy­
cięstwo 2.*0 (1:0). Grali oni dobrze 
taktycznie.' temperamentowi Hisz 
panów przeciwstawili spokojne 
lecz srvbkie. przeprowadzani»» 
akcjL Cala drużyna zaprezentowa­
ła się. mimo lekkiego zmęczenia 
poprzednimi spotkaniami, bardz? 
dobrze 1 potwierdziła po raz trze­
ci swe umiejętności, stając się 
równocześnie ulubieńcem tutejszej

piłka padtado siatki. W; 14 .minu­
cie gry stań moczu .1:1.

Wydawało się. że teraz nasi 
chłopcy się opanują ! zaczną grać 
lepiej. Niestety, w zespole „szalał" 
tylko Gruszka. Byl óń- nawet dwu­
krotnie bliski zdobycia zwycię­
skiej bramki, ale w obu wypad­
kach bramkarz CSR zdołał wybić 
piłkę na róg 
. Powoli inicjatywę przejmują 

nieco lepiej grający Czećhosłowa- 
ey, zagrażając bramce polskiej.

Tam, na szczęście, wspaniale 
gra bramkarz Wilczyński. Nie robi 
ani jednego błędu, broniąc w bez­
nadziejnych wydawałoby się sy­
tuacjach. Nic go nie Jest w stanie 
•typrówadzlć z równowagi. Ba 
Wilczyński uspokaja Jeszcze pozo 
stałych kolegów.

t wy łąeznlk Mrai i lewy pomocnik 
Adamec, prezentowali się od Po­
laków lepiej przede wszystkim pod 
względem fizycznym. Grali szyb 
clej. bardziej zdecydowanie 1 nie­
zwykle twardo. Górowali nad na­
szymi chłopcami również w grze 
głową. Tracili Jednak swe atuty 
wówczas, gdy Polacy utrzymywali 
<ę dłużej przy piłce 1 rozgrywali 
akcje na małej przestrzeni. Nie­
stety. takich momentów w niedziel­
nym meczu nie było wiele.

— Lepiej — powiedział prof. 
Motoczyński, gdy wracaliśmy ze 
Starej Zagory do Plowdiw — że 
mecz z CSR mamy Już poza sobą. 
Szczęśliwie udało się utrzymać wy­
nik remisowy, ale Jestem przeko­
nany. te w pozostałych meczach 
będzie lepiej. .

W LOTKU 
wylosowano:

PP Totalizator Sportowy komuni­
kuje, że na specjalny Konkurs To­
to-Lotek na dzień 29 marca br. 
wpłynęło ogółem 5.747.503 rozwią­
zań. Zgodnie z regulaminem na wy­
grane- wszystkich stopni przypada 
kwota zł 5.747.503.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 29 marca br. odbyło się w 
Warszawie w przerwie towarzy­
skich zawodów piłki nożnej Legia 
W-wa — Polonia W-wa, gdzie wylo­
sowano następujące dyscypliny 
sportowe: nr 9 — hokej na lodzie, 
nr 15 — koszykówka, nr 35 — skok 
o tyczce, nr 37 — sporty motoro­
wodne, nr 43 — trójskok, nr 44 — 
tenis oraz dyscyplin® dodatkowa nr 
2 — bojery.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotka w dniu 5 kwetnia br. od­
będzie się w Szczecinie w przerwie 
zawodów piłki nożnej o mistrzo­
stwo I Ligi Pogoń Szczecin — Gor‘ 
nfk Radlin.

pubiicznoścL Pierw? 
zdobył lewoskrzydłow 
przeboju i zmyleniu

bramkę

!eya pod poprze-

na polska grała w następującym 
składzie:

Białek (Wojclecbowskp, Fio­
dorów. Górski, Książek, Pieebni- 
ezek. Nowak. Sykta. Kasprzyk, An- 
kus (Gadecki). Stadnicki. Pawlak,

Zakończenie turnieju jumoróT w 
Cannes nastąpiło w poniedziałek 

W meczu o pierwsze miejsce mię 
dzy-Chelseą 1 Lazio faworytem by 
ła oczywiście drużyna angielska 
Tak się też stało. Chelsea,pokon^a 
Lazio 2:1 ale po grze, którą 
poziomem nie zachwyciła. Młodzi 
Anglicy, mimo odpoczynku w nie 
dzielę, grali słabiej, niż'z „Orlik?- 
mi”, w spotkania o miejsce 
drużyna gospodarzy wygrała z 
Augsburgiem również 2:1 (1:1).

Powrót ..Orlików” do Warszawy 
nastąpi w czwartek po południu.

Sukces poznańskiej Olimpii
Bozbramkowy , remis i Gepefe®

POZNA W, 29. J. (teł. wf.). OHmpli- 
Poznań — Csepel Budapeszt 0:0.

Duży sukces odniósł benlamlnek 
II ligi Olimpia Poznań; która w 
pierwszym dniu świat spotkała się 
z I-ligowym zespołem Csepel z Bu­
dapesztu 1 osiągnęła z nim wynik 
bezbramkowy. Węgrzy, co prawda, 
umieją grać w . piłkę, ale dobrej 
termy nie wykazali.-Sukces Olimpii 
test tym większy, że w meczu tym 
wykazała dojrzałość w likwidowa­
niu groźnych akcji. Wyróżnili się 
w niej Zamyslowskl 1 .Rozwadowski, 
przy czym ten ostatni był ehyba 
najlepszym zawodnikiem na boisku. 
Również na dobrą notę zasljżył so­
bie bramkarz Szablińskl, który za­
demonstrował kilka udanych pa­
rad. W drużynie węgierskiej najle-

piej wypadll Toth I w bramce oraz 
Takacs w obronie. (E. Ol.)

Csepel wygrywa 
z Wartą 5:0

POZNAM. 30.3 (tel.wl.). Warta Po- 
znart — Csepel Budapeszt 0:5 (0:2). 
Bramki-dla'Węgrów zdobyli: w 16 
min. Gpndos, w 21 min. Toth, w 
49. min. Kisuezky, w 68 min. Pal. 
oraz w 82’ min, pomocnik Kleiban. 
Sędziował'Handtke z Poznania.

Poniedziałkowy występ węgier­
skiej drużyny Csepel w Poznaniu 
przyniósł jej wysokie zwycięstwo

nad poznańską Warta 5:0 (2:0h 
Węgrzy w pełni zrehabilitowali się 
przed 10-tysięczną widownią ?a 
niedzielny mecz z Olimpią, dajac 
tym razem pokaz wysokiego kiin: 
sztu piłkarskiego. Goście qorowall 
nad drużyną poznańską szybko­
ścią, qrą głową i przewagą tech­
niczną.

Wat clarze oddali zaledwie klik® 
celnych strzałów na bramkę go* 
śd. *

W drużynie gości trudno kogo­
kolwiek wyróżnić, ponieważ wszys­
cy zawodnicy grali na dobrym r°* 
złomie. W zespole poznańskim na­
tomiast wyróżnił się bramkarj 
Gruchot, pomocnik Godek oraz w 
napadzie Kazmucha.

podprovadz.il

